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Na dzień 26-ty kwietnia (czwartek): św. Marcelina i Kleta 

męczenników

./■
• Odczyty: Na rzecz kasy imienia dra Mianowskiego, 

I*. Eugenjusz Dziewulski: „o maszynie mówiącej Fabe- 
r*“ z przedstawieniem tejże. (Sala ratuszowa, godz. 7-a 
Wieczorem).

Jubileusz ministra,
,b. m. w
Święcił go 

’minister dla Galicji, baron Florjan Żiemialkowski,
który od lat dziesięciu piastuje w błogiej ciszy i bez- 
ĆDmurnym spokoju swój urząd. Wszedł on do gabi­
netu jeszcze w epoce, gdy Hasnery, Auerspergi, 
Gerbsty i inne raatadory centralizmu gniotły wszel­
ki objaw dążności samorządnych w Austrji. Powo­
lnie ówczesnego prezydenta miasta Lwowa, dra 
Ziemialkowskiego, na „ministra bez teki”, było naj- 
w.Vższem ustępstwem na rzecz Galicji, ówczesnego 
^kopciuszka "monarebji”, na jakie era Auersperga- 
■Hasnera wielkomyślnie zdobyć się mogła.

- - Czegóż więcej żądacie wy, natrętni, nienasy- 
Cei,i, żarłoczni polacy—mówiono podówczas w cen­

tralistycznym Wiedniu i rozmaitych jego Pressach i 
Plattach—dajemy wam „polskiego ministra” i to je­
lcze— bez teki...

den portfel bez portfelu był doskonałą charakte- 
ryaiyką wrtuacji... Chodziło o to, ażeby stworzyć 
pozor i iormę, a w rzeczywistości, aby zostało wszys­
tko—po dawnemu... Chodziło o to, aby „zrobić” mi­
nistra, któryby nie mógł nic robić...

< Zapewne drowi Ziemialkowskiemu niepowabnein 
Wydało się koleżeństwo z ks. Auerspergiem; pomimo 
tego wytrwał lat sześć w gabinetach centralisty­
cznych", wyobrażających różnorodne odcienia fary- 
zeizmu politycznego, aż w dniu 12-ym sierpnia roku 
1879-go przyszła i dla niego chwila odkupienia. 
Przyszedł hr. Taafte—i dr Żiemialkowski odrazu u- 
ezui się w swoim żywiole.

Gdyby chodziło o rozbiór politycznej działalności 
Jubilata na stanowisku ministerjalnem, to możnaby 
Zakłopotać się o to, jakim szeregiem wybitnych czy­
nów i świadectw inicjatywy dra Ziemialkowskiego 
Wypełnić owych lat dziesięć „bezportfelowego” ży­
wota.

Przewiało wiele burz po nad głową galicyjskiego 
ia~.giwa«CT:>i^.r.a.jaiŁ3iwiKHFa»8łg«riigK7Bir'iii mmi mmmmmm

Cichy jubileusz obchodzono dnia 21-go 
wiedniu w łonie gabinetu hr. Taaffetro.

ministra bez teki; zmieni! się doszczętnie system rzą- 
I do wy; Austrja centralistyczne -niemiecka przedzierz- 
| gneła się w autononiiczno-słowiańską; urósł ze skro- 
i innego profesora ekonomji na wszechnicy jagielloń­

skiej w potężnego kanclerza skarbu dr Dunajewski; 
tylko z cichego biura dra Ziemialkowskiego nie wy­
szła ani jedna myśl szersza i twórczą, którą opinją 
publiczna splotłaby z imieniem wiodącego kontem­
placyjny żywot galicyjskiego ministra.

Ani wątpić, że dr Żiemialkowski uczestniczył ży­
wo sercem i przekonaniem we wszystkich robotach 
kraju i jego parlamentarnych przedstawicieli; ani 
wątpić, że cieszyło go każde zwycięztwo zdrowej my­
śli samorządnej; być może, a nawet być tak musialo, 
że w zakresie spraw osobistych zdziałał on wiele 
dobrego dla jednostek, szukających opieki i pomocy 
w sferach ministerialnych przeciw krzywdom domo­
wym administracji. Humanitarna działalność dra 
Ziemialkowskiego mogła rozwijać się tern swobod­
niej i szerzej, im bezpłodniejszym był indyferentyzm 
ministra w ogólnej walce prądów, które miotały na­
wą przedlitawskiego pół-państwa.

Dr Żiemialkowski niewiele dobrego zrobił dla Ga­
licji na wysokim swoim posterunku przy boku mo­
narchy—to pewna... Ale któż odważy się zapoznać 
fakt oczywisty, że niewątpliwie niejedno złe grożą­
ce powstrzymał w biegu, że niejednokrotnie „źle ob­
jaśnionego monarchę objaśnił lepiej”, żc nieraz obe­
cnością swą w gabinecie ks-. Auersperga zmuszał 
fałszywych liberałów niemieckich, jeżeli nie do obu­
dzenia w sobie poczucia sprawiedliwości, to przy­
najmniej do—kurtuazji dla przytomnego obradom i 
uchwałom „polskiego kolegi”, która tępiła niejeden 
groL.wy wierzący w łono ktąju^leżąeego tam gdzieś, 
na wpół drogi do Azji...

Dzisiejszy jubilat wstąpił na wykwintną estradę 
ininisterjalną ze steranemi już nieco silami i ze spo­
rym zapasem zgorzkniałego pesymizmu. Za piękną 
i szlachetną młodość, przemarzoną w dziedzinie 
ideałów spotkało go prześladowanie obcych; była 
to młodość burzliwa, okres temperamentu i gorącej 
krwi w żyłach... Po wyjściu z więzienia szybko w u- 
myśle nastąpiła reakcja. Dr Żiemialkowski otrze­
źwiał, jak trzeźwi klęska i żywe pulsa ułożył w ró­
wnowagę. Wybitna inteligencja postawiła go wkrót­
ce na czele ścisłych rachmistrzów politycznych, 
mierzących zamiary według sił... Tego znowu nie 
zrozumiał gorętszy odłam opinji publicznej i znowu 
rozpoczął się dla dra Ziemialkowskiego okres prze­
śladowania, tym razem boleśniejszy, bo miecze skie­
rowane ku piersi zasłużonego męża dzierżyła dłoń 
—swoich. Polityczny realizm dra Ziemialkowskiego 
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BOLESŁAWA PRUSA

(Dalszy ciąg.)

' Ledwiem wyszedł za dom, ujrzałem kilka wron 
Palujących na dworskie kaczęta. Prawie w moich 
°czach "jedna ze szkodnic porwała kaczę, a nie ino- 
€®.c go dość łatwo unieść, przysiadła na obórce.

Na ten widok zagrała we mnie krew przodków 
j Pod Wiednia. Podkradłcm się pod obórkę, zatli- 

hubkę, wymierzyłem klucz w lewe oko wrony, 
^Uehnąłem, podpaliłem... Huknęło—jakby piorun 
Uderzył.* Ze szczytu obórki stoczyło się. już zadu- 
KZ('iie kaczątko na ziemie, wrona dotknięta śmier- 
łehią obawa uciekła na najwyższą lipę, ja zaś ze 
Rumieniem przAonałcm się, że w moich rekach 
7.Wielkiego klucza zostało tylko ucho, ale za to ze 
' * 'Uiiam go dachu obory zaczyna wydobywać się 
^ewielki kłębik dymu, jakby kto palił fajkę.

, kilka minut później obórka, waitująca około 
Taećdziesięciu złotych, stanęła w ogniu.

Zbiegli się ludzie, przygalopował na koniu mój 

ojciec, poczem w asystencji tych wszystkich dziel­
nych i uczciwych osób, nieruchomość „wypaliła 
się—do środka "ziemi”—jak powiedział pan gorze- 
lany.

Przez ten czas ze mną działy się nieopisane rze­
czy. Naprzód—pobiegłem do mieszkania i powie­
siłem na właśeiwem miejscu—ucho od rozerwanego 
klucza. Potem — uciekłem do parku z zamiarem 
utopienia się w sadzawce. W sekundę później—za­
sadniczo zmieniłem projekt, postanowiłem kłamać 
jak prowentowy pisarz i wyprzeć się klucza, strze­
lania i obórki. Gdy mnie zaś schwytano — odrazu 
przyznałem się do wszystkiego.

Zaprowadzono mnie do pałacu. Na tarasie zoba­
czyłem mego ojca, panią hrabinę w powłóczystej 
sukni, hrabiankę ubraną dość kuso i moją siostrę, 
obie plączące. Potem—klucznicę Salusię, kamerdy­
nera, lokaja, chłopca z kredensu, kucharza, kuchci­
ka i cały rój pokojówek, garderobianych i dziewcząt. 
Gdym odwrócił oczy w przeciwną stronę, ujrzałem I 
za budynkami—zielone wierzchołki lip, a nieco da­
lej żółtawo-brunatny slup dymu, który, jakby umyśl­
nie, unosił się nad pogorzeliskiem.

W tej chwili przypomniałem sobie słowa organi­
sty, który mówił o konieczności strzelenia, mi w łeb 
i wywnioskowałem, że.jeżeli kiedy, to chyba dzisiaj 
spotka mnie śmierć gwałtowna. Spaliłem oborę, ze-, 
psułem klucz od spichrza, siostra płacze, cala służba 
ptoi w komplecie przed pałacem, cóż to więc zua- 

nazwano zakapturzonym „wallcnrodyzmc-m” i śmia­
no się z takiego wallenrodyzmu.

Wtedy nastąpiło powołanie dra Ziemialkowskie­
go do gabinetu. Zapewne w tej gorzkiej chwili, w tej 
moralnej rozterce ze sobą i swoimi, rad usuwał się 
zrażony do własnego społeczeństwa patrjota z wi­
downi, która trzymała go w przymusowem zbliżeniu 
do ziomków, pohopnie walczących insynuacją. 
Może w innych warunkach dr Żiemialkowski nie 
przyjąłby teki w gabinecie nieprzejednanych cen­
tra listów. Ten psychologiczny rozstrój, jakiemu u- 
legl dr. Żiemialkowski, usprawiedliwia po części po­
wziętą przezeń wówczas bohaterską decyzję — spró­
bowania możliwości pracy przy stole wrogów, gdy 
praca w łonie własnego społeczeństwa nie obiecy­
wała na razie plonu.

Tu też szukać należy przyczyn apatyczności, któ­
ra cechuje okres dziesięciu lat „biernych” w żywo­
cie publicznym dra Ziemialkowskiego. Czas sprosto­
wał wiele przedwczesnych i dorywczych sądów opi- 
nji publicznej w Galicji, on zapewne wyleczył i nie­
jedną ranę p. ministra...

Miejmy otuchę, że doświadczenia wspólne tego o- 
kresu ożywią zmartwiałą nieco twórczość męża, któ­
ry rokował w swoim czasie wielkie nadzieje, i że 
drugie dziesięciolecie rządów ministerialnych dra 
Ziemialkowskiego zapisze się wymowniejszą cyfrą 
zasług publicznych.

Minister galicyjski nie pozował na śpiącego Bru­
tusa, ani zagniewanego Achilla, on się leczył... 
Potrzeba uszanować ból rozczarowania i żalu. Po­
ważna opinja kraju uszanowała go też w miarę. Tern 
więcej mnoży się pobudek, aby dotychczasowa bier- 
npść Ara Ziemiałkowskifigo ustąpiła rychło mięjsea 
twórczej inicjatywie...

Br. Z.

Ze smutnej statystyki.
Mamy przed sobą statystyczny wykaz śmiertel­

nych wypadków, jakie zdarzyły się w Warszawie 
w ciągu ubiegłego roku 1882-go.

Wykaz ten obąjmuje tylko te wypadki, których 
bezpośredniem następstwem była śmierć, jak zaś 
częste są one przekonywają cyfry...

Wszystkich więc wypadków śmiertelnych, z po­
wodu których władze sądowe i lekarskie miały do 
czynienia, zdarzyło się w naszem mieście 330, to jest 
iż prawie na 1,180 mieszkańców (przyjmując we­
dług .spisu jednodniowego ludność Warszawy na 
383,973) zaszła jedna śmierć wypadkowa.

czy?... Patrzyłem tylko: czy kucharz ma swoją fu­
zję? do jego bowiem obowiązków należało strzela­
nie zajęcy, tudzież śmiertelnie chorych zwierząt do­
mowych."

Przyprowadzono mnie do samej pani hrabiny. 
Ona spojrzała na mnie smutnemi oczyma, a ja, zało­
żywszy ręce w tył (jak to zwykłem był machinalnie 
czynić W obecności ojca), zadarłem głowę do góry^ 
bo pani była wysoka.

W taki sposób przez kilka chwil przyglądaliśmy 
się sobie. Służba milczała, a w powietrzu czuć było 
spaleniznę.

—- Zdaje mi się, panie Leśniewski, że ten chłop­
czyk jest bardzo żywego usposobienial—rzekła melo­
dyjnym głosem pani hrabina do mego ojca.
"— Łajdak!... podpalacz!... zepsuł mi klucz od 

śpichrza!—odparł ojciec, a potem prędko dodał:
— Upadnij do nóg pani hrabinie, ty łotrze!..
1 lekko popchnął mnie naprzód.
— Macie mnie zabić, to zabi jeie, ale ja tam niko­

mu nie będę padał do nóg!—odpowiedziałem nie 
spuszczając oka z pani, która zrobiła na mnie dzi­
wne wrażenie.

(-hy!’“ Jezu", — jętnęła zgorszona Salusia, 
składając ręce. ’

T- VsPok*°j “hi chłopczyku, bo tu nikt nie 
zrobi ci krzywdy — rzekła pani.

-A^a! nikt... Niby ja nie wiem, że mi strzelicie 
w łeb... Frzecie mi to obiecał organista!—odparłem.
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Rruacasca MH
Egzamin zdałem wcale dobrze, dzięki polecającym 

listom pani hrabiny. Poczem ojciec umieścił mnie 
na stancji z korepetycją, rodzicielską opieką i wszel- 
kiemi wygodami za 200 złotych i piec korcy ordy­
nacji na rok —i—sprawił mi szkolny uniform.

Nowy strój tak mnie zajął, że nie mogąc nacieszyć 
się nim przez dzień, wstałem cichutko w nocy, u- 
brałein się po ciemku w surdut z czerwonym kołnie­
rzem, włożyłem na głowę czapkę z czerwonym lam­
pasem —i— miałem zamiar przesiedzieć tak do ra­
na. Ponieważ jednak noc była dżdżysta, odedrzwi 
trochę ciągnęło a ja poza obrębem munduru i czap­
ki byłem* w negliżu, więc trochę zdrzemnąłem się 
i—przespałem w uniformie do rana.

Taki sposób nocowania bardzo rozweselił moich 
kolegów, ale w gospodarzu naszej stancji obudził 
podejrzenie, że ma w domu jekiegoś nadzwyczajne­
go urwisa. Pobiegł czemprędzej do zajazdu, gdzie 
stał mój ojciec i powiedział mu, iż nie dice mnie 
trzymać na stancji za żadne w świecie skarby, chy­
ba—żemu oj ciec dołoży jeszcze pięć korcy kartofli 
na rok. Po długich targach stanęło na trzech kor­
cach, ale swoją drogą ojciec pożegnał się ze mną 
w tak demonstracyjny sposób, żc ani żałowałem go 
kiedy wyjeżdżał, ani tęskniłem za domem, gdzie 
częściej mogły mnie spotykać podobne owacje.

(Dalszy ciąg nattąpi.)

— Chy!.. Jezu...—zawołała po raz drugi klucznica.
— Hańbi moją starość! — odezwał się ojciec. — 

Trzy skóry bym z tego gałgana zdarł i posolił, żeby 
go pod swoją’ obronę nie wzięła pani hrabina.

W rogu tarasu stojący kucharz zasłonił usta ręką 
i śmiał się, aż zsiniał.* Nie mogłem wytrzymać i — 
pokazałem mu język.

Służba zaszemrała ze zdziwienia, a ojciec, chwy­
tając mnie za ramię, krzyknął:

— A ty znowu co?... Wobec pani hrabiny poka­
zujesz język?..

— Ja pokazałem język kucharzowi, bo on myślał, 
że mnie tak zastrzeli, jak starego bułanka...

Pani hrabina zrobiła się jeszcze smutniejsza. Od­
garnęła mi włosy z czoła, spojrzała głęboko w oczy 
i rzekła do ojca:

— Kto wie, panie Leśniewski, co jeszcze będzie 
z tego dziecka?..

— Szubieniczuik! — krótko odpowiedział stroska­
ny ojciec.

— Niewiadomo — odparła pani, gładząc mi na- 
zdziczej^1085" — Trzebaby go do szkół oddać, bo tu

i1 j^mle^^^
ski!.. Trzeba go tylko uczyć. ’ 1 nie Eesniew- 

— Stanie się według woli pani hrabinyl — odno 
wiedział ojciec, dając mi pięścią w kark. 1

W porównaniu z innemi miastami w Europie, a 
mianowicie z Paryżem, Londynem, Wiedniem, Ber­
linem i-Petersburgiem, u nas tak źle jeszcze się nie 
dzieje.

W Paryżu bowiem jeden wypadek śmiertelny 
(według statystycznych danych z r. 1879-go zamie­
szczonych w styczniowym zeszycie r Revue stati- 
stique"1') wypada na 1,120 mieszkańców, w Londy­
nie na 1,196, w Wiedniu na 1,240 a w Petersburgu 
na 986.

Więc tylko Londyn i Wiedeń są w lepszych wa­
runkach niż Warszawa.

Rozpatrzmy się teraz w pojedynczych pozycjach 
tej śmiertelności wypadkowej.

W pierwszym planie stoją dzieciobójstwa.
Tych spełniono w ciągu roku 17, w tej liczbie 10 

chłopców i 7 dziewcząt; nie są to podrzucenia nie­
żywych dzieci, o jakich od czasu do czasu czytamy 
w kronice wypadków, lecz dzieciobójstwa stwier­
dzone sekcjami sądowemi.

W dalszym ciągu idą samobójstwa, których do­
konało 44 osób (16 kobiet) a mianowicie przez za­
strzelenie 11, powieszenie 14, utopienie 6, otrucie 3, 
w reszcie wypadków przyczyna nie została skonsta­
towana.

Wiek najmłodszego z samobójców wynosił lat 19, 
najstarszego 48, a w każdym niemal wypadku 
sekcja sądowa wykazała pewną anormalność móz­
gową, co*znów stanowi dowód, iż rzadko bardzo czło­
wiek* decyduje się pozbawić życia przy pelnem uży­
waniu zmysłów.

Z kolei następują zabójstwa, których spełniono 
7, a w tej liczbie dwie kobiety, babka i wnuczka, za­
mordowane zostały w tak okropny sposób na ulicy 
Zielnej.

Nagłych śmierci wymagających dochodzenia są­
dowego było u 126 mężczyzn i 79 kobiet.

W 79 wypadkach (30 kobiet) sekcja sądowo-le- 
karska orzekła jako powód nagiej śmierci wady or­
ganiczne i choroby, jak apopleksja, paraliż serca, 
piknięcie żyły sercowej i t. p.

W 25 wypadkach (7 kobiet) przyczyną nagłej 
śmierci było nałogowe pijaństwo.

Wreszcie co do 57 nagle zmarłych (26 kobiet) isto­
tny powód nie został odszukany.

Na ulicach znaleziono 23 osób (6 kobiet) zmarłych 
z niewiadomej przyczyny, z tych 5-u osób nazwisk 
ani pochodzenia nie zdołano skonstatować.

Od pioruna nikt śmierci w roku ubiegłym nie po­
niósł.

Zabiło się ua miejscu 27 osob (9 kobiet) spadłych 
z rozmaitych wysokości, jak rusztowań, okien i scho­
dów.

W czasie pożarów poniosło śmierć bądź to w sku­
tek spadnięcia, bądź też spalenia 4 osoby (2 ko­
biety).

Z zaczadzenia zmarlo 8 osób (dwie kobiety).
Zmarzł jeden mężczyzna, jeszcze w lutym roku 

zeszłego.
Utopiło się w Wiśle i na gliniankach (na teryto- 

rjum miejskiem) 17 osób (2 kobiety).
Wreszcie zmarło z innych przyczyn (?) śmiercią 

nadzwyczajną 78, osób a mianowicie 55 mężczyzn 
i 23 kobiet.

Zsumov awszy pojedyncze pozycje otrzymamy 
cyfrę podaną na początku, to jest iż w ciągu r. 1882 
statystyka podaje liczbę zmarłych śmiercią wypad­
kową na 330 osób, a mianowicie 213 mężczyzn i 117 
kobiet.

Z tarasu odeszli wszyscy, ale ja zostałem, nieru­
chomy jak kamień, zapatrzony we drzwi, w których 
znikła nasza dziedziczka. Teraz dopiero pomyśla­
łem z żalem: dlaczegom nie upadł jej do nóg? i u- 
czułem jakieś dławienie w piersiach. Gdyby kazała, 
chętnie położyłbym się na zgliszczach obórki i tak 
dałbym się powoli upiec dla niej. Nie za to, że mnie 
nie kazała* zastrzelić kucharzowi, ani zbić, ale za to, 
że miała taki słodki glos i takie smutne spojrzenie.

Od tego dnia byłem już mniej swobodny. Pani 
hrabina nie życzyła sobie tracić w ogniu reszty za­
budowań, ojcu było przykro, że nie mógł uregulo­
wać ze mną rachunku za spaloną oborę a ja sam inu- 
siałem przygotowywać się do szkól. Uczyli mnie 
organista i gorzelany naprzemian. Mówiono nawet, 
że jakichś przedmiotów będzie mi wykładała guwer­
nantka z pałacu. Ale gdy dama ta, przy zapoznaniu 
się ze mną, zobaczyła, że mam pełne kieszenie no- 
żów, kamieni, śrutu i kapiszonów, zlękła się tak, że 
już nie chciala widzieć mnie po raz drugi.

— Ja takim bandytom nie daję lekcyj—powie­
działa do mojej siostry.

Ja jednak w tych czasach już bardzo spoważnia­
łem. Tylko raz chciałem się, na próbę, powiesić. 
Ale później wypadło mi jakieś inne zajęcie, więc nie 
zrobiłem sobie nic złego.

Nareszcie w początkach sierpnia odwieziono mnie 
do szkól.

ów „ogień niebieski”, który zburzył Sodomę i Gomo­
rę, był zapewne deszczem aerolitów. Podobnież zna­
ny z historji islamu kamień w Mekce, zwany Kaabą 
(właściwie Kjaab), jest tylko potężnym aerolitem. 
W ogóle ludy dawno miały pojęcie o kamieniach 
„z nieba” spadających, uczeni jednak uważali to za 
fikcję i dopiero w końcu przeszłego wieku fizyk 
Chladni, pomimo wielkiej opozycji innych uczonych, 
wprowadził je jako fakt do nauki. Od tego czasu aeny 
lity są przedmiotem bardzo pilnego badania. Zjawi­
sko gwiazd spada jących występuje corok, szczegól­
niej w sierpniu i listopadzie. W ogóle światełka te 
przesuwające się po nieboskłonie nazywają się me­
teorytami i niezawsze dosięgają ziemi; jeśli jej do- 
sięgną, przybierają nazwę aerolitów lub bolidów. 
Ostatnią nazwę nadają uczeni bardzo wielkim me­
teorytom. Acrolity mają z wierzchu cokolwiek bły­
szczącą powierzchnię, powstałą wskutek stopienia 
się ich masy przez tarcie o nasze powietrze. Często 
składają się z samego prawie żelaza (żelazo rodzime 
meteozyczne), w innych zaś razach, oprócz tego pier­
wiastku, napotykamy w nich krzem (pierwiastek 
krzemienia), potas, sód, tlen i tak dalej. Ze wzglę­
du na stanowisko aerolitów we wszechświe- 
cie, nie ulega żadnej wątpliwości, iż są to ciała 
odbywające tak jak planety drogę naokoło słońca. 
Droga ziemi schodzi się z ich drogą w sierpniu 
i w listopadzie, a ziemia przyciągając ją swą masą 
wskutek tegp wzajemnego zbliżenia, wciąga je do 
swej atmosfery, gdzie się rozpalają i-dają zjawisko 
gwiazd spadających. Drogi te są przedmiotem pil­
nego badania uczonych. Między innemi drogę aeoro- 
litu spadłego w naszym kraju około Pułtuska obli­
czyli: b. asystent obserwatórjum astronomicznego 
warszawskiego Karol Deike, oraz astronom berliński 
Galie, a z tych obliczeń okazało się. iż droga ta jest 
podobną do drogi pewnej komety. Na podstawie 
tego i innych faktów podobnych uczeni doszli do 
wniosku, że aerolity są w pewnym stosunku pokre­
wieństwa z kometami, że może są albo materiałem, 
z którego się tworzą komety, albo też ciałami z ko­
met powstałemi. Hipoteza to bardzo prawdopodo­
bna, ale mimo to nie ma w nauce dostatecznego po­
parcia. To też istnieją inne jeszcze przypusz :zenia, 
z których najwięcej zasługuje na uwagę pogląd, iż 
są to szczątki podruzgotanych planet, a w s -.czegól- 
ności księżyców,—nawet jak niektórzy przypuszcza­
ją drugiego księżyca, który niegdyś ziemi przyświe­
cał. Bądźcobądż nie wiadomo jak nauka kwestję 
tę rozstrzygnie, jednakże jest już rzeczą dostatecznie 
dowiedziona, iż te napozór nadzwyczajne : cudowne 
niejako zjawiska mają takie same siedlisko i drogę 
jak inne poznane ciała niebieskie, i że materja ich 
składa się z tych samych pierwiastków chemicznych, 
które widzimy na ziemi i o których bytności w słoń­
cu i gwiazdach przekonywa nas analiza spektralna. 
Dają więc one jeszcze jeden dowód więcej jedności 
materji wc wszechświeeie. Metodycznie ułożona i pię­
knie wypowiedziana ta .prelekcja illustrowaną była 
obrazami niknąeemi. Żywe oklaski towarzyszyły 
schodzącemu z katedry prelegentowi.

— Za przykładem. W wielkich miastach Europ/ 
jakoto: w Paryżu, Londynie, Berlinie i Wiedniu is­
tnieje zwyczaj podwyższania ceny biletów na pier­
wsze przedstawienia oper i baletów, mianowicie ta­
kich, które wymagały znacznych kosztów wyłożo­
nych na świetną wystawę, dekoracje i kost jurny 
Dyrekcja teatrów warszawskich idąc za przykładem 
zagranicznych teatrów... podwyższyła również cenę 
miejsc na pierwsze przedstawienia opery Ryszarda

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Projektowane reformy w administracji dróg 

żelaznych warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko- 
bydgoskiej wprowadzone być mają stanowczo z po­
czątkiem października r. b.

— Składy zbożowe na Pradze, jak już wspomina­
liśmy, są na dokończeniu i przy bardzo energi­
cznej pracy kierowników prawdopodobnie nieza­
długo otwarte zostaną. Na gruntach specjalnie za­
kupionych, stanowiących długi pas ziemi pomiędzy 
dworcami kolei petersburskiej i terespolskiej, wznie­
siono już dwa równoległe do siebie trzypiętrowe pa­
wilony, połączone trzecim poprzecznym. Nie licząc 
piwnic sklepionych, które na skład innych towarów 
prawdopodobnie obrócone będą, składy pomieszczą 
do 40,090 korcy zboża. Zabudowania składów po­
łączone zostaną bezpośrednio torami kolejowemi 
z drogami Żelaznami do Warszawy dochodzącemi 
tak prawego jak i lewego brzegu Wisły a w szcze­
gólności z terespolską i warszawsko-wiedeńską, oraz 
bydgoską. Ponieważ jednak pierwsza z wymienio­
nych kolei jest szeroko torową, druga zaś wązko- 
torową, przeto linja podjazdowa dla umożliwienia 
dostępu wagonom będzie miała po cztery szyny. 
Dwie wewnętrzne służyć mają dla wagonów wązko- 
torowych, dwie zewnętrzne zaś dlaszeroko-torowyeb. 
Linij takich będzie trzy, dwie podjazdowe, ciągnące 
się wzdłuż przy samych pawilonach składów i trze­
cia zapasowa pośrodku pomiędzy niemi. Na tę 
ostatnią zapomocą wózka Dine’a przesuwane będą 
wagony naładowane lub na wyładowanie oczekują­
ce. W miarę rozwijania się działalności składów, 
zabudowania nowemi pawilonami wzdłuż linij pod­
jazdowych pomnożone zostaną.

— Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej zawiadamia, iż w r. b. jest do rozdziału po­
między wdowy lub małoletnie sieroty po zegarmi­
strzach rs. 458 kop. 40; zgłaszać się należy do ma­
gistratu przed dniem 30-ym czerwca r, b.

— Posiedzenie. Drugie w r. b. ogólne zebranie 
Zgromadzenia giełdowego odbędzie się dnia 6-go ma­
ja r. b., o godzinie 1-ej z południa; na posiedzeniu 
"tern dokonany zostanie wybór starszego meklera 
giełdy. _________

— Z uniwersytetu. Kandydat-stypendjat Łago- 
dowski wybrany został przez wydział historyćzno- 
filologiczny na stypendjata jeszcze na rok jeden; 
kandydat nauk prawniczych, Nowakowski, wybra­
ny został przez wydział prawniczy na stypendjata a 
to celem przygotowania się do objęcia katedry pra­
wa cywilnego.

— Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Królestwie Polskiem, jak donosi Now. torem., sta­
ra się o pozwolenie na zamianę nagród pieniężnych, 
wydawanych przez Towarzystwo premjowanym ar­
tystom, na medale złote, srebrne i bronzowe.

— Z sali odczytów. Wczorajsza prelekcja p. Sta­
nisława Kramsztyka „o gwiazdach spadających” 
zakończyła szereg odczytów, wygłoszonych na rzecz 
kasy Mianowskiego. Z żelazem, będącem nicią od­
czytów tegorocznych naszych naturalistów, miała o- 
na tę łączność, iż żelazo jest pierwiastkiem najpo­
wszechniej i najobficiej napotykanym w aerolitach, 
czyli kamieniach spadających zc sfer pozaziemskich 
na ziemie. Prelegent zaczął od historycznych śla­
dów wiadomości o aerolitach, stawiając hipotezę, iż



I !’gnera „Tanhaliser”, podwyżka ta wszakże nie 
. f-'z’e w ogólnej sumie przenosić i/i części normal- 
BeJ ceny.
j " Przedstawienie amatorskie. Na scenie teatru 
°ęroczynności ukazała się wczoraj komedyjka 

tytułem „Rocznica ślubu” napisana przez 
C t. Lanciego a odznaczona pierwszą nagrodą na 
^’’"kursie przez teatrzyk ogłoszonym. Młody oby- 

ziemski, ożeniony jnż od roku, zapomina o ro- 
pzr>icy ślubu na wielkie umartwienie swojej żony. 
si°dtatusiały a wielce komiczny galant, dice z tego 

('rzystać, ale nie udaje mu się jakoś, a przy pomo- 
J' Pt^yjaciolki i koleżanki pani domu, której nai- 
ę *’ą wesołość nie małego powabu sztuce dodaje, ro- 
I Ulcą odbywa się z wielką uroczystością. Sztuka 

1 Ujmująca i wesoło napisana, wymaga niektórych 
K1°ceń, zwłaszcza przy końcu. Postacie zręcznie 

hGuyślane i utrzymane konsekwentnie, dowcip na- 
'aliiy, ruch sceniczny dobrze utrzymany, a prze- 

CWszystkicm woń swojskości dowodząca iż autor z 
3weg0 czerpał, nieprzykrawajac zagranicznychsyl- 

w‘tek na nasze kopyto i unikając reminiscencji;
Szystko to usprawiedliwia wyrok sędziów. W grze 

widoczna była staranność, a odznaczyli 
” głównie szczęśliwem wyzyskaniem ról swoich 

ła>iie Kra jewska, panna Rożniecka i pan Bukaty.
°inedyjka ta, naturalnie po należytem skróceniu, 

■\y'Zc być dobrym nabytkiem dla teatru rozmaitości. 
r. gnanej dobrze sztuczce p. t. „Pożar w klaszto- 
/:e, występowała młodziutka panna Szymańska, 
U, a zma,dcj już utalentowanej artystki teatru 

°Wskiego. Tym razem postać młodej pensjonarki 
-grana została przez prawdziwą pensjonarkę i 

t 8zło to nie na szkodę roli.
ęt~7 Jeden z fenomenalnych wytworów nauki i te- 
Ł*. ^i, machina mówiąca, którą bardzo mylnie nie- 
SL0r2y uważają za zabawkę lub za sztukę kuglar- 
7% demonstrowaną będzie w dniu dzisiejszym o go- 

’nie 7-ej wieczorem, w sali ratuszowej przez p. Ę. 
.ziewulskiego. Zarówno rzecz sama i cel (na do- 

j, °d kasy Mianowskiego), jako też i zdolności do- 
^.^już^ znanego publiczności prelegenta, powinny 

la.gnąć na ten odczyt znaczną liczbę słuchaczy.
7~ Walka konkurencyjna. Dotknięty klęską po- 

/ 1 u w Moskwie p. Salamońsky zamierza wkrótce 
^ Obyć do Warszawy i tu na doświadczonym już 
61 ttni.e °dj)ić swoje straty. Równocześnie dawać 

widowiska p. Ćiniselli, którego cyrk bądźcobądź 
anowić będzie pociągającą nowość dla żądnej 
ppicznych wrażeń publiczności. Jak sie ta walka 

.cP°ma zapaśnikami skończy, przewidzieć 
ulno, jedno wszakże jest rzeczą, pewną, a miano- 
>cie, iż koszta jej poniosą... nasi poczciwi warsza­

wianie!
, — Z wystawy inwentarza. Na placu wystawy 
?°ńi i inwentarza, przedstawioną będzie w tym ro­
kit centryfuga do odtłuszczania słodkiego mleka, jak 
v’pmniej’ cale urządzenie mleczarni centry!ugalńej. 
^’ie wątpimy iż inowację tę powitają ziemianie nasi 
? Gnaniem,*zwłaszcza zaś rzecz ta obchodzić mo- 

ziemianki, którym rozwój gospodarstwa nabiało­
wego powinien leżeć na sercu. Zaniedbaną tę gałąź 
l^podarstwa wiejskiego należałoby szybko podźwi- 
SUąć.

^"Nieporozumienia. W fabryce żyrardowskiej, 
j. dniu wczorajszym zaszły podobno nieporozinnic- 
i’a pomiędzy zarządem fabrycznym a robotnikami, 
t , re zakończyły się ekscesami ze strony tych osta- 
(pieh. Przybyłe z Grodziska i ze Skierniewic wła- 

Ze położyły tamę dalszym nieporządkom.
Adam Łęski, b. minister, sekretarz stanu 

v Męstwa Polskiego, ostatniemi czasy silnie zanie­
mógł.

j Na kościół! Zmarły onegdaj Antoni Tischler 
podobno na wykończenie kościoła Wszys- 

k'ch Świętych, na Grzybowie, sumę 25,000 rs.
U" Wypadek w teatrze. W dniu wczorajszym w 

ptderobie teatru małego wydarzył sic smutny 
?’-Vpadek, naturalnie jak zwykle, dzięki nieostrożno-

Jeden z artystów, p. Z., suszył nad świecą ręka- 
. 1Czki, zwilgoconc w benzynie. Skutkiem zbliżenia 
C światła, płyn zajął się szybko a płomień, ślizga- 
/y się po ubraniu, utworzył slup ognia. Na szczę- 
tv'n Wołano zapobiedż "szerszej katastrofie, tak iż 
? 'ko p. ż. wyszedł z wypadku silnie poparzony, 
r rtysta tak na razie stracił przytomność, że nie szn- 

ratunku na miejscu, wybiegł z krzykiem aż
Podwórze teatralne i palące się ręce umoczył w 

^dzie rynsztokowej. Mocno poparzonego odwie- 
p-”110 dó domu. Wypadek zdarzył się pomiędzy 
(|'(t1'"szyni a drugim aktem „Zemsty nietoperza”, w 
^'szym ciągu sztuki p. Ż. zastąpił naprędce p. Mo- 

z°wicz, tak że widowisko nie uległo zmianie.
" Samobójstwo. Wczorajszej nocy, jakiś mło- 

« Człowiek, porządnie ubrany, rzucił się pod pociąg 

kolei nadwiślańskiej w chwili zbliżania się tegoż do 
stacji. Maszynista spostrzegł wprawdzie z oddali, iż 
ktoś stoi na plancie i próbował zatrzymać parowóz, 
było jednak już zapóźno. Samobójca położył się w 
poprzek szyn, koła zaś parowozu oddzieliły zupełnie 
głowę od tułowiu. Przyczyna samobójstwa, jak 
również osobistość nieznajomego, nie zostały jeszcze 
wykryte.

— Gwałtowny pożar wybuchł dziś o godzinie 
wpół do 1-ej po północy przy ulicy Łuckiej w pose­
sji drewnianej nr 23, w której mieściła się pracownia 
stolarska. Ogień silnym wiatrem rozniecany szerzył 
się z niesłychaną szybkością, a przybyłe niezwło­
cznie na miejsce wypadku wszystkie cztery części 
straży ogniowej, miały niemało roboty zanim ogień 
umiejscowiły i uiepozwoliły mu ogarnąć sąsiednich 
zabudowań. Posesja nr 23 spłonęła doszczętnie. 
Ogień stłumiono koło 3-ej po północy. W płomie­
niach zginęło podobno parę osób, które ogień nie­
spodziewanie zaskoczył — rzecz to jednak nie spra­
wdzona. Straty dotychczas niewiadome.

— Wypadki. Na ulicy Źródłowej pod nrem 6, w sieni 
podrzucono niemowlę płci żeńskiej. — Na Senatorskiej pod 
nrem 9 Marcin O., reperując rury gazowe, spadl 1 drabiny! 
złamał nogę—Na placu Muranowskim spadł z wozu ośmio­
letni Karol D. i złamał rękę.—Przy kopaniu studni na Szmu- 
lowiźnie Ludwik H. wpadł w dół głęboki i złamał nogę.

• ——------
— Czy podobna?
Jeden ze znany cli w kraju naszym zakładów fa­

brycznych buduje obecnie w Warszawie dom admi­
nistracyjny.

Po wykończeniu projektów, sposobem konkuren­
cji, wezwano do budowy kilku majstrów murar­
skich.

Dającemu jednak najlepsze warunki odmówiono 
roboty dlatego, iż... nie mówi po niemiecka'

Czy podobna?
—• Z zazdrości.
On był stangretem, ona wyrobnicą.
On miał lat 33 — ona o całe cztery lata starszą 

była od niego.
Pomimo tej różnicy wieku, Żądełek i Nowakow­

ska kochali się stale.
Czuły ich stosunek, aczkolwiek nieuświęcony wę­

złami sakramentalnemi, trwał od lat czternastu...
Pewnego razu—było to w połowie stycznia r.b.— 

N., przyciśnięta biedą spowodowaną brakiem zarob­
ku, zaczęła czynić swemu przyjacielowi wyrzuty, iż 
zaniedbuje ją i zamało dostarcza jej pieniędzy.

Żądełka dotknęła do żywego ta wymówka, rozdra­
żniony przyszedł nazajutrz wieCBorem jak zwykle 
odwiedzić Mariannę.

Drzwi jej mieszkania były zamknięte... gdy je 
otworzono po chwili, Z. ujrzał w ciemnej izbie obok 
Nowakowskiej jakiegoś nieznajomego mężczyznę.

W przekonaniu, iż Nowakowska zdradziła go, za­
pragnął zemścić sio nad owym nieproszonym go­
ściem; w tym celu wybiegł po swych towarzyszy.

Gdy powrócił, owego nieznajomego już nie za­
stał; lecz zazdrość gwałtowna wymagała zemsty do­
raźnej.

Żądelck rzucił się więc na nieszczęśliwą kobietę, 
powalił ją na ziemię i zaczął bić i kopać nogami — 
znęcanie się to trwało z pół godziny!

Wreszcie Nowakowska nawpół straciła przytom­
ność...

Nic ukróciło to jednak bynajmniej gwałtowności 
zazdrosnego kochanka; przeciwmie, porwał on wtedy7 
stojącą w’ pobliżu lampkę i, wylawszy z niej naftę 
na leżącą na ziemi bez czucia kobieto, rzucił na nią 
kawałek zapalonego papieru... odzież przesycona 
nafta w jednej chwili zapłonęła.

Okropne jęk' nieszczęśliwej sprowadziły na po­
moc sąsiadów.

Nowakowska poranioną 1 poparzoną na calem ciele 
odwieziono do szpitala, gdzie, dzięki skutecznej po­
mocy. po upływie kilku tygodni wyzdrowiała

Żadelek pociągnięty do odpowiedzialności karnej 
wczoraj sta na 1 przed sądem okręgowym (w wydzia­

Tutaj, podobnież jak w toku śledztwa, zapieiał 
się zarzucanego mu przestępstw.a .

Lecz zeznania świadków swierdziły dokładnie je­
go winę. , ...

To też sąd skazał go na rok rot aresztanckich, 
z utratą wszystkich szczególnych praw i pozostawie­
niem pod dozorem policyjnym przez cztery łuta.

Drogo wiec przypłaci zazdrosny kochanek swą 
gwałtowność!

— Powinszować..r
Znalazło się trzech, wyraźnie trzech amatorów 

kąpieli wiślanej, którzy codziennie chodzą do łazie­
nek ustawionych naprzeciwko ulicy Rybaki.

Jeden z nich jest człowiekiem w podeszłym wie­
ku, liczy bowiem z górą 60 lat wieku, a jak sam 
twierdzi już od lat 30-tu używa kąpieli wiślanych 

bez względu na stan powietrza przez okrągłe pól 
roku.

Zaczyna on zawsze działalność swoją dnia 15,-go 
kwietnia, ostatnią zaś kąpiel bierze dnia lo-go pa­
ździernika.

Dwaj inni amatorowie są to młodzi ludzie, pierw­
szy raz w tym roku używający tak wczesnej ką­
pieli, namówieni do tego przez pana którego 
oblicze czerstwe i zdrowiem tchnąccjest żywym do­
wodem wybornego działania zimnej wody.

— Sprawa o psa.
Pan M., mieszkający na jednem z przedmieść 

sprzedał za sumę 120 rs. wybornego wyżła wabiące- 
i go się „Milord” panu K., 'zamieszkałemu w środku 

miasta.
„Milord” odstawiony do nowego właściciela uznał 

za stosowne po trzech dniach, pomimo bacznego nad­
zoru, wymknąć się do pana M. Ten ostatni odesłał 
psa z grzecznym bilecikiem, w którym radził panu 
K. przyzwyczajenie „Milorda” przez kilka diii do 
swojej osoby i niewypuszczanie na ulicę.

Posłuszny radzie p. K. bawił się i pieścił psa przez 
tydzień, lecz zaledwie „Milord” po raz pierwszy zna­
lazł się na ulicy, znów zemknął na przedmieście!

Takie odsyłanie i ucieczki psa powtórzyły się w cią­
gu miesiąca z ośm razy, czem zniechęcony p. K. za­
żądał od p. M. zwrotu 120-u rs., wyrzekając się raz 
na zawsze upartego wyżła.

P. M. ani myślał zwracać pieniędzy, o czem oznaj­
mił w liście, przy którym poraź 9-ty odsyłał „Milor­
da,” dodając zarazem, iż czyni to po raz ostatni, al­
bowiem ponosi niewłaściwy koszt posłańców.

Wobec takiej stanowczej odmowy p. K. wystąpił 
z akcją sądową przeciw M., domagając sie zwrotu 
120-tu rs. zapłaconych za psa, z którego nie można 
mieć żadnego użytku.

Pozwany odpierał zarzut powoda tem, iż upór 
„Milorda” nie był znanym, ani sprzedającemu ani 
kupującemu, przeto żadną miarą pieniędzy otrzyma­
nych za psa zwracać nie może^ ^Milord” zaś pozo- 
staje u mego do dyspozycji właściciela.

Sędzia pokoju akcjił powoda oddalił i skazał na 
zapłacenie kosztów w ilości 8 u rublu

Pan K. apeluje do zjazdu sędziów,
— Pod teatrem.
Pewien spotyka „pod filarami” kolegę, wiecznie 

potrzebnickiego...
— Jak się to dobrze zdarza, iż cię spotykam — 

pożycz mi pięć rubli?
— Źle się zdarza, mój drogi, bo jesteś już dziś 

dziesiątym z proponujących mi to samo... trzeba 
było wcześniej mnie spotkać...

— Przecież nie możesz wymagać, abym dla zaro­
bienia marnych pięciu rubli wstawał o świcie!?...

— ■—

— Budowa kolei wicynalnej z Chełma do Hrubie­
szowa, według systemu Decauville’a, przychodzi do 
skutku. Plany i kosztorysy, jak zapewnia (?«z. lub., 
znajdują się w ręku jednego z ziemian hrubieszow­
skich, a projektodawcy nie usuwają się od wysokiej 
kaucji.

—- Z Bsrdyczowa. Komitet pomocy, zorganizo­
wany wskutek pamiętnej katastrofy cyrkowej, 0- 
trzymal ogółem rs. 29,613. Ostatni rozdział składek 
dla* potrzebujących wsparcia nastąpił w dniu 20-ym 
b. m. Liczba* osób, które straciły_ życie w katastro­
fie, wynosi, nie jak poprzednio obliczano, 340, lecz 
300. Różnica ta ztąd wynikła, iż wiele nazwisk dwa 
razy zapisano.

— Złapał kozak tatarzyna, a tatarzyn za łeb trzy­
ma... Dwóch kontrabandzistów przenosiło towary 
przez granicę pruską. Na wńdok celników prze­
mytnicy rzucili pakunki, ratując się ucieczką. Żoł­
nierze jednak schwytali jednego z nich. W chwili 
wszakże, gdy prowadzili go w tryumfie, nadbiega 
kilkunastu kontrabandzistów, towarzysza swojego 
odbija i towary zabiera. Prawo musiało ustąpić 
przed siłą. Lecz nie tu koniec zwycięztwu przemy­
tników. Pociągnięci do odpowiedzialności karnej, 
zostali oni przez sąd uwolnieni dla braku dowodów, 
z czego korzystając, wytoczyli skargę przeciw żoł­
nierzom. Ostatnich pociągnięto do kary...

— Dziwny traf! Niewiadomy złoczyńca strzelił 
niedawno przez okno do rządcy dóbr Gosławice 
w konińskiem, p. S. Późny wieczór, ciemność unie­
możliwiły poszukiwanie sprawcy zamachu. Cały 
nabój utkwi! w boku ofiary zemsty, zadając poważną 
ranę. Na drugi dzień zebrano corpus ddicti w po­
staci ziarn śrótu rozrzuconego po ścianie, przybitkę 

! i inne kawałki nabój u. W takicli razach starannie 
zwykle przegląda się podobne przedmioty, to też 
i tym razem zwrócono uwagę na przybitkę*, będącą 
kawałkiem papieru, na którym wyczytano nazwisko 
Andrzeja Gotlewskiego, miejscowego włościanina.

1 Nitka ta doprowadziła sędziego śledczego do całego 
| kłębka sprawy... Podejrzany Gr. istotnie miał urazę



do p. S. W mieszkaniu włościanina rewizja odnala­
zła blankiet księgi ludności z wydartą cząstką, któ­
ra stąnąwila właśnie ową przybitkę. Dziwny do­
prawdy wypadek! Sąd skazał G. na rok więzienia.

— Epizoctja. Zaraza bydła szerząca się we wsi Zagroby, 
gminy Nióporet. powiatu warszawskiego, obecnie całkiem 
ustała. Natomiast zaraza pojawiła się w gubernjj płockiej, 
we wsianie- Gozdowo, Kowalewo, Boguszyce i Dziengiolowo, 
powiatu siedleckiego, oraz w kolonjaeh! Maszewo-Duże i Po- 
■vsino, powiatu płockiego.

ZE ŚWIATA.
X We Lwowie zmarl w tych dniach Józef Brzezicki, 

starzec blisko stuletni, uczestnik bitew pod Smoleń­
skiem, Moskwą i Berezyną.

X. Właściciel byłego cyrku w Berdyczowie, Ferro- 
ni, popisując się jako akrobata w Tulc, spad! z trapezu 
i śmiertelne poniósł uszkodzenia. To się nazywa uro­
dzić się pod złą gwiazdą!

X Druga część „Fausta” zdobywa sobie obywatel­
stwo na scenie. Niebawem przedstawioną zostanie w 
Lipsku. Deyrient grać będzie Mefista.

X Pamiątkowa tablica. W Wiedniu, na domu 
w którym w roku 1804-ym urodził się ojciec Straussów, 
położoną będzie pamiątkowa tablica. Fundusz na ten 
cel utworzy się z koncertów urządzanych przez kapel­
mistrza i kompozytora Fahrbacha.

X Znany podróżnik do bieguna północnego, Payer, 
zajęty jest obecnie w Monachjuni komponowaniem ca­
łego cyklu obrazów przedstawiających „Ostatnie dni 
ekspedycji Franklinu1*. Zgromadzenie wszystkich szcze­
gółów w celu utrzymania ścisłości historycznej i miej­
scowego kolorytu uczyni pracę tę ze wszech miar cie­
kawą. Dzieło całe dokonane będzie nie prędzej, jak za 
lat kilka.

X Najnowszy obraz Maxa „Spełniło się!11 zakupio­
ny został ża sumę 70,000 marek. Za pierwszy swój 
utwów „Ryszard Lwie-serce11 otrzymał artysta tylko 90 
guldenów...

X Wystawa międzynarodowa w Nizzy otwartą zo­
stanie dnia 1-go grudnia r. b. i potrwa do maja roku 
przyszłego. Ostateczny termin zgłaszania się do komi­
tetu upływa dla wystawców europejskich zdnieml5-ym 
czerwca r. b.

X Kardynał Antici Mattei, zmarły niedawno, nosił 
szczególniejszy tytuł „księcia de Giore" (= Jowisza). 
Pałac jego mieścił w sobie jedne z najszacowniejszych 
w Europie zbiory arcydzieł sztuki, oraz bibljotekę nie­
zwykle zasobną. Zmarły kardynał, „wielki pan11 w ca­
lem słowa znaczeniu, był jednym z najsympatyczniej­
szych i najskromniejszych ludzi. Opowiadają o nim, iż 
raz zapytany, jakieby sobie obrał imię w razie, jeśliby 
go obrano papieżem, odrzekł: „Najpierw nigdy nie spo­
dziewam się tego — a zresztą nazwałbym się,., bonus 
homo primus.71

X W londyńskiej katedrze św. Pawła znowu w tych 
dniach zakłócone zostało nabożeństwo nieprzystojnem 
zachowaniem się w świątyni jakiegoś szaleńca. Czło­
wieka tego, na głos miotającego obelgi przeciwko ko­
ściołowi i Ojcu świętemu, pośród okrzyków wzburzone­
go tłumu, aresztowano.

X Caracas, stolica Venezueli, obchodzić zamierza 
w sierpniu r. b. stuletnią rocznicę urodzin oswobodzicie- 
la hiszpańskiej południowej Ameryki, Bolivara.

X Wzorowe świadectwo wzorowej służącej. —• 
„Apolonja X.. pozostawała u nas na służbie cztery lata. 
(Następuje wyszczególnienie wszystkich jej zalet). Jako 
przykład jej czystości dość przytoczyć co następuje: 
posiadamy w domu ptaszka nakręcanego, gatunek ten 
doskonale śpiewa, a nic nie jada. Pomimo to Apolonja 
codzień zrana spód klatki skrobała nożem...“

X Roztargnienie. W miastach zagranicznych le­
karze mają drukowane blankiety, na których podają 
przyczynę śmierci. Otóż zdarzyło się niedawno, iż dr 
X., wypełniając taki blankiet, w rubryce „przyczyna 
śmierci“ położył swoje nazwisko..,

X Zdanie.
...Jeżeli kiedykolwiek będziesz w kłopocie przy wy­

borze między dwoma obowiązkami— wybierz trudniej­
szy, a możesz być pewnym, iż się nie omylisz...

Wiedeń 25-go kwietnia.
Przygotowywa się tu wielka owacja delegowa­

nych wszystkich dzielnic Wiednia dla lewicy w i- 
zbie deputowanych z powodu opozycji tejże przeciw 
ustawie szkolnej. Na miejsce owacji wybrano salon 
kuracyjny w Parku miejskim. Dzisiaj posiedzenie 
izby trwało ośm godzin. Stoczono zaciętą walkę 
o paragraf, orzekający, że nauczyciel musi wyzna­
wać tę samą religję, co uczniowie. Do Galicji para­
graf ten nie ma zastosowania.

Wiedeń 25-go kwietnia.
Nareszcie o godzinie siódmej wieczorem izba de­

putowanych po zażartej walce przyjęła paragraf u- 
stawy szkolnej, dotyczący wyznania nauczycieli, 
większością sześciu głosów; w tej liczbie pięciu mi­
nistrów.

Wiedeń 25-go kwietnia.
Na piątek zapowiedziano tutaj przybycie księcia 

Wilhelma, syna niemieckiego następcy tronu. Po­
dróży tej przypisują znaczenie polityczne. Dwór 
przygotowywa świetne przyjęcie.

Wiedeń '25-go kwietnia.
Zmowa piekarzy chyli się ku końcowi. Wielu 

pryncypalów przyjęło postawione przez robotników 
piekarskich warunki.

Berlin 25-go kwietnia.
Izba deputowanych odrzuciła na posiedzeniu dzi- 

siejszem większością dwóch trzecich części glosują­
cych wniosek Windthorsta o przywróceniu ducho­
wieństwu katolickiemu prawa do czytania mszy i u- 
dzielania sakramentów pomimo złożenia kapłana z 
urzędu parafjalnego. Na rezolucję centrum i konser­
watystów zalecającą rządowi przywrócenie rzeczo­
nego prawa ewentualnie jeszcze przed ukończeniem 
rokowań z Watykanem minister Gossler oświadczył, 
iż w rękach króla znajduje się zredagowana przez 
księcia Bismarka a przez wszystkich ministrów zgo­
dnie przyjęta odpowiedź na ostatnią notę watykań­
ską, która porusza tenże sam przedmiot. Rokowania 
pozwalają spodziewać się pomyślnego wyniku.

Berlin 25-go kwietnia.
Wniosek Windthorsta odrzucony 229 głosami 

przeciw 133. Rezolucja konserwatystów, wzywają­
ca rząd do rychłej rewizji ustaw majowych w za­
kresie wskazanym we wniosku Windthorsta przyję­
ta 209 głosami przeciw 154.

Berlin 25-go kwietnia.
Rząd postanowił wykupić na rzecz państwa kole­

je wschodnie prowadzące do granicy rosyjskiej. Na­
przód zakupioną będzie kolej tylżycko-instersbur- 
ska.

Berlin 35-go kwietnia.
Na giełdzie tutejszej krążyły dzisiaj depesze z 

Bremy, według których znowu wielki okręt „Półno- 
cno-niemieckiego Lloyda” zatonął. Potwierdzenia 
dotąd braknie.

Berlin 25-go kwietnia.
Grozi tu wybuch zmowy tapicerów i rękodzielni­

ków budowlanych.
Jsondgn 25 go kwietnia.
Posłowie mocarstw podpisali wczoraj w minister­

stwie spraw zewnętrznych akt przedłużenia pełno­
mocnictw komisji dunajowej.

Sztokholm 25-go kwietnia.
Królowa niebezpiecznie zachorowała.

— M. n. Wskutek zakładu wygrane rs. 3 skła­
dam na wpis dla niezamożnego ucznia gimnazjum w 
Warszawie. J. łiafalski.

— A. n. Fabryka szuwaksu glicerynowego i a- 
tramentn S. Glińskiego .składa w dzień otwarcia 
sklepu przy ulicy Nowy-Świat nr 67 (wprost Koper­
nika) na wpis dla niezamożnych uczniów kwotę 
rs. 5.

TELEGRAMY WŁASNE
„Uurjera Warszawskiego".

fTtU'Otv 25-go kwietnia
W sprawie klątwy rabinów sąd wsłuchiwał da­

lej posła Mciunowicza, Fryhnga, autora znanej bro- 
szury? i starowierczego rabina Ornsteina.

Bukareszt 25-go kwietnia.
Król Karol powraca tutaj dnia 5 go maja, podczas 

gdy królowa zabawi jeszcze przez czas pewien w 
Niemczech.

Sof ja 25 -go kwietnia.
Rozdrażnienie ludności bułgarskiej przeciw gabi­

netowi wzrasta z kazclą chwilą. Obydwa stronni­
ctwa (liberalne i zachowawcze, przyp. red.) przygo­
towują program koalicji, opartej na cofnięciu pełno­
mocnictw udzielonych księciu Aleksandrowi przez 
zebranie narodowe w Systowie dnia 1-go lipca roku 
1881 i przywróceniu rządów konstytucyjny cli. Da­
wniejsza konstytucja wszakże uległaby zmianom, 
odpowiadającym stopniowi wykształcenia i obycza­

jom ludu bułgarskiego. W tym celu żądanera bę­
dzie zwołanie konstytuanty.

JWowy Jfork 25-go kwietnia.
Na kongres fenjan w Filadelfii przybyło 500 dele­

gowanych; w tej liczbie pięćdziesięciu członków 
związku dynamitowego.

Petersburg 25-go kwietnia.
Z Charkowa donoszą, że naprawa nasypu drogi 

żelaznej między Charkowem a Poltawą zbliża się do 
końca i regularny bieg pociągów niebawem przy­
wrócony zostanie.

Petersburg 25-go kwietnia.
W Czystopolu zaczęło się już ładowanie zboża. Dla za­

siewów ozimych potrzebne są deszcze.

Petersburg 25-go kwietnia.
Rzeka Szeksna puściła, ale otworzeniu żeglugi staje n* 

zawadzie niedostatek wody. Okoliczna ludność otrzymują 
zapomogi w ziarnie na posiewy.

Petersburg 25-go kwietnia.
M kanałach nad Ladoga przewidują brak wody.
Petersburg 25-go kwietnia.
Z Syzrania telegrafują że dziś rozpoczął się ruch statki* 

pasażerskich. Na chwilę otwarcia żeglugi jest przygotowa­
nych dwa miljony pudów ziarna.

TELEGRAMY HANDLOWE.

Berlin 25-go kwietnia godz. 5m. 7 w. 
nie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranza-
kcjach natychmiastowych .... 202.05

Weksle na Warszawę......................... 201.80
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 201.40
Weksle na Petersburg długoterminowe 199.80 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca..................... 202.—
Żyto w towarze gotowym................. 140.50
Żyto na dostawę................................. 146.20

Berlin 25-go kwietnia (godzina 8 m. 13 w.).
Jedynie tylko niemieckie koleje żelazne były dziś 

w łaskach u giełdy. Po za niemi wszystko inne w 
spokoju, bez obrotów i bez chęci do interesów. Cisza 
zupełna, usposobienie słabe. Walory spekulacyjne 
na wieść o niepowodzeniu konwersji węgierskiej nie 
zdołały utrzymać się na stanowiskach. Giełda oka­
zała dla nich usposobienie słabe. W ogólnym za­
stoju i w powszechnem cofaniu się kursów i warto­
ści rosyjskie ucierpiały. W każdym razie ku koń­
cowi giełdy ujawniło się mocniejsze dla nich uspo­
sobienie lepiej na przyszłość wróżące.

W nowem osłabieniu się chwilowo ożywionej działal­
ności giełdy berlińskiej — spowodowanem wieściami o 
niepowodzeniu konwersji węgierskiej — ucierpiały też i 
wartości rosyjskie, których kurs powrócił znów do po­
ziomu 202 marek za 100 rs. w tranzakcjach końeomie- 
sięcznyełi, to jest do poziomu dopiero dzień przedtem 
opuszczonego. W każdym razie z przebiegu giełdy ber­
lińskiej dowiadujemy się, iż w końcu zebrania giełdowe­
go usposobienie dla wartości rosyjskich polepszyło się, 
a nawet, że kursa ku zwyżce dążą. Spodziewać się 
wiec należy, że w porannych depeszach szacunkowych 
już ta klęska, chwilowa powetowaną zostanie i że uspo­
sobienie korzystne dla rubli w nich się uwydatni. WPe­
tersburgu pod wpływem zapewne tych wiadomości utrzy­
mał się nizki, a nawet stosunkowo za nizki kurs wczo­
rajszy 2313/i6> Przy podwyżce złota żuowu do 8.27 */,- 

________ ___ J. R7.

Petersburg 25-go kwietnia, godz. 9 m, 3 < 
(notowanie urzędowe).

Weksle na Londyn................. 23l3/18.
Pożyczka premjowa I-ej em. . 220

„ „ Ii-ej em. . 210.
Półimperjały......................... 8.27'/3.

Gdańsk 25-go kwietnia roku 1883.
Pszenica eena najwyższa .... 9.95. 

,, „ regulacyjna bieżąca 8.87'/,.
, „ na dostawę wiosenną 8.95.

Żyto eena najwyższa za polskie . 5.62'/3.
„ „ regulacyjna ..... 5.50.
., ,, na dostawę woosenną . 5.60.

Jęczmień browarny.......4.63—5.30.
,, na paszę...................4.30.

Groch do jedzenia ..•••»• 6.80 średni.
„ na paszę ....... 6.60.



— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałk'1) o godzinie 6 z rana.— 
Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 7 z rana.—Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 2 
po południu, łączy się z pociągiem drogi że­
laznej nadwiślańskiej odchodzącym z Lublina 
o godz. 4 m. 57 po południu, a przybywają- 
cym do Warszawy o godz. 10 ni. 27 wieczorem. 

NABOŻEŃSTWO MAJOWE
KSIĘGARNIA, 1133

Skład Nut i Fortepianów

ma honor polecić następujące dziełka: 
Antoniewicz—Wianeczek majowy kop. 7'/a. 
Hołowiński—Miesiąc Maj .... , 30.
Jełowieki—Miesiąc Marji .... „ 60.
Lassers—Miesiąc Marji, Nabożeń-

»twp jo Matki Boskiej z Lourdes, „ 45.

2 POKOJE 
umeblowane, z fortepianem lub bez każdy z od- 
dzielnem wejściem, są do najęcia osobno albo ra­
zem.—ul. Ordynacka .V 2, w domu lir. Krasiń­
skiego, na 3-m piętrze, mieszkaniaK9. Wiado­
mość w każdym czasie.967

Wlamlj
złeżone z 5, 8 i 9 pokojów, z całą elegancją i 
wszelkiemi wygodami urządzone, do wynaję­
cia od 1 Lipca r. b., pr.zy ul. Książęcej Nr 4, 
1-szy dom od Nowego-Swiatu. — Wiadomość 
na miejscu.1384

Pleyel. Fertepian
wielki koncertowy, kosztował 1,203 rs., pozo­
stawiono do sprzedania za połowę ceny. — 
Właściciela się wskaże u A. Gruszezyńskie- 
go Nowy-Świat 40. 1520

Kasy ogniotrwałe
pierw. Aust. uprzywil. fabryki

F.WERTHEiiVl&Comp.
W WIEDNIU,

Dost. Dworu J. C. K. M.
z zastosowaniem patentowanych 
zamków, za otworzenie których 
bez klucza, wyznaczoną jest na­
groda 1,000 dukatów w zlocie.

Pierwsze medale na wszystkich 
wystawach powszechnych.
Nowe zabezpieczające mechaniz­
my. Kasy nasze chroniły swe 

zawartości przeszło w 409 wj pad La eh włamania 
i ognia. Generalny Reprezentant 

MIKOŁAJ BRAUMAN, 
w Warszawie, Elektoralna .X? 13.

Cenniki illnstrowane z rozmiarami i wagą, 
’’Wysyłają się na żądanie Iraneo. 426 

Operatorka odcisków 
ea dyplomem St.-Petersburskim wyjmuje od­
ciski bez bólu i użycia narzędzi. 1542a 

von PŁONKA, No4vy-Świat .V 31.

Rozklaft jazdy na drogach żtlamycli.
POCIĄGI:

Odchod. Przych. 
godziny i minuty

Warsz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy . . . .
Osobowy 3 klasy................

Powyższe pociągi łączą się. 
z drogą łódzką.

Kurierski 2 klasy |
Osób, miejsc. 3 klhsy (do 

Piotrkowa i Kutna) . . .
Warsz.-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy................
Osobowy 3 klasy

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 2 klasy................
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy ....
W arsz.-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy
Pocztowy' 3 klasy .....

Nadwiśl. do Mławy:
Osobowy  
Pocztowy

Nadwiśl. do Kowla:
Osobowy...............................
Pocztowy

7i 15 r.

10, 10 r.

10

9— w.

7
7

15 p.
14 w.
53 r.

10
6

11

9 50 w.
5.55 pp

535pp

2 35 pp
6 50 r.

|45pp
30 w.

4,10 pp
111—r.

7 15 w.

33 w.
43 r.

6 —r.
11,10 r.

8r.
43 w.
48 w.

9'21 r.
6 33 w.

7 
S' .

12 58p.
I

7 56 w.
10 42r.

. 814r. 
l|47p. I 212p.

Towarzystwa Warszawskiej Fabryki Stali 
niuiejszem ina honor podać do publicznej wiadomo­
ści. że Biuro tejże Rady z d. 1« (88) Rwietnia 188» | 
r., przeniesione zostaje na ul. hr. Berga Nr 9. 1553 

SZCZAWNIM
prate znany ZAKŁAD ztojm-hpiliNj

klimatyczny żętyczny i kumysowy,
po/oźony w pięknej górskiej okolicy n stóp Pienin niedaleko brzegów Dunajca, 

otoczony górami, odznaczający się świeźem, czystem, górskiem powietrzem.

z 6 zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej 
" i sodowo-żelazistej.

Zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych, a po części i zagranicznych w 
chorobach narzędzi oddycliMta, trawienia i dróg moczowych,, zwłaszcza przy nieżytach krta­
ni, tchawicy, oskrzeli, żokplKa, jelit, pęcherza, w poczynającej, gruźlicy i suchotach płucnych, 
długotrwałych zapaleniach płuc, rozedmie, wysiękach opłucnej, niemniej w cierpieniach zoł­
zowych czyli er.kofulioznycli, błędnicy, niedokrewności. niższego stopnia, oraz długotrwałych 
obrzmieniach wątroby i śledziony, zwłaszcza pp zimniezych.

Liczne, nie drogie a porządnie urządzone pomieszkania zakładowe i w domach pry­
watnych właścicieli (około 850 pokoi, nie licząc domów włościańskich (3 pierwszorzędne re­
stauracje z cukierniami i piekarniami, kilka drugorzędnych, 8-u lekarzy, z tych 5-u od wie­
lu lat stale w Szczawnicy rady lekarskiej udzielają, stała apteka, przyrządy do wdychania 
powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego, oraz leków rozpylanych, mleko, żętyca, kumys, czy­
telnia czasopism i wypożyczalnia książek, muzyka miejscowa i zebrania tygodniowe, koncer­
ty, przedstawienia teatralne, wycieczki lądem i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca pobli­
skie, poczta i telegraf w: miejscu;:sklepy "zaopatrzone w różne przedmioty, tudzież Atelier fo­
tograficzne A. Szuberta, z Krakowa. Obecnie na ukończeniu nowy okazały dom gościnny (Cur- 
haus). Komunikacja z Krakowem; a przez ten z inneini miastami całej Europy ułatwiona za 
pomocą kolei żelaznej Tarnowsko-Lęluchowskiej, dochodzącej, do Starego-Sącza, zkąd niespeł­
na 6 mil wybornego gościńca dó Szczawnicy. Ze. Starego-Sącza dalszą drogę ułatwia p. Z611- 
ner pocztmistrz, prócz tego codziennie' przychodzą i odchodzą dyliżanse pocztowe ze Starego- 
Sącza i z Krakowa.

Otwarcie pory zdrojowej d. 20 Maja.
Ceny mieszkań od 20 Maja do 20 Czerwca o trzecią cześć zniżone.
Zamówienia na mieszkania w Zakładzie należy przesyłać pod adresem: „Zarząd Zakła­

du Zdrojowego przez Stary-Sącz w Szczawnicy.
Wyłączną rozsyłkę wód objął p. Henryk Mattoni c.-k. nadworny dostawca w Wiedniu 

dokąd o takowe jak również do utrzymujących składy udawać się należy w Starym-Sączu H. 
Zbllner, poczmistrz; w Krakowie, K. Wiszniewski, (apteka pod gwiazdą); J. Wentzl, Haweł- 
ka, Goldwasser, J. Skaza: w Tarnowie. J. Salomon: w Jarosławiu, Ludwik Wisłocki; we 
Lwowie: Mikolasch, E. Mendrohowitz, Wiktor Goldbaum itd.; w Warszawie: dr T. Heinrich, 
K. Lilpop, H. Kucharzewski: w Husiatynie: H. A. Friedmann; w Brodach: M. S. Franzow; 
w Wilnie p, Grużewski. A. Scherschewski. 1163

KRETONY(.

Sumy hyjotwdffli 800 ■
są do odstąpienia. Wiadomość: Niecała 12, 
u rządcy domu, od 8 do 10 rano i od 2 d:> 5 
po południu. 1544

niowyf ierającs się, w różnych ga­
tunkach i guście, z pierwszej fabryki 
petersburskiej.—Znaleść można tanio w 
KOMISOWYM SKŁADZIE KO­
RONEK RUSKICH, Senatorska 
.Vi 27, m. 2, w oficynie. Magazynom 
odstępuje się rabat. 1372

DO SKŁADU
DAWIDA PERL, 

ul. Twarda Nr 11, 
nadszedł świeży transport

świeże, nadeszły d > handlu Braci Wróbel. 1549

Rs. 20,000
do ulokowania na 1 hypoteczny po Towarz. 
w Warszawie. Wiadomość u Stanisława Ta- 
najewskiego, rano do g. 10 i od 5—6 po po­
łudnia. Chmielna .V 3S, mieszk. 14. 1539

Magazyn Mebli 
Józefa Witkowskiego, § 

przeniesiony został na ul._Nowy-Świat 36, 
ró- Foksału. poleca Sz. Publiczności Meble 
własnego wyroby; ceny umiarkowano. Zamó- 
wienia lapicerskie i dekoracyjne przyjmują się.

! Malarz!
Pokojowy i Znaków, 

podejmuje się wszelkich robót wchodzących 
w zakres malarstwa, po cenach jaknajthń-

Wykończa podług stylu i gustu i
J ^ —Maluje znaki i pisże szyldy* |

Howard Chmielewski.
CHŁODNA N I9c Hó8 |

Robins & Co. London
i inne marki wyborowego cementu. 

Cegły ogniotrwałej ang. „Ramsay“. 
Glinki ogniotrwałej ang.' 
Drenów glazurowanych angielskich. 
Tektury do krycia dachów. 
Laku asfaltowego.
Smoły gazowej, 15*7

Opuściło prasę nowe znakomite dzieło:

Pawia Saboleskiaao u

Zbiór arcydzieł polskiego wiersza, zawiera­
jący krótki rzut na jego historię, z pięć­
dziesięciu biograticznemi szkicami poetów 
Polski, oraz próby ich utworów w tłomacze- 
n:u na język angielski -,1155

z illustracjami.
Cena egzemplarza w ozd. płócien, opr. 7 rs.Cena egzemplarza w ozd. płócien, opr. 7 rs. 

w 2. n i tSlCoręi ,, 10 n

Sprzedaje się bez pośrednictwa hotel 
P- t. „Hotel Niszkowski,“ istniejący w 
Wilnie, w samym środku miasta, z ustalona 
od lat 40-tu dobrą reputacją, dający znaczny 
dochód, który się z pewnością powiększy, gdy 
(w r. b.) zostanie otwartym nowy trybunał 
apellacyjny. Dwa lata temu odnowiono ’całko­
wicie ten hotel, który posiada 50 pokoi, re­
staurację z ogródkiem, wszystkie potrzebne 
ruchomości i może być powiększony przez 
nadbudowanie o 25 pokoi lub więcej. Wiado­
mość w Warszawie u W. K. Brechoekiego, 
do g. 12 rano i od 4 do 7 po południu, ulica 
Elektoralna Nj 4, m. 17; — w. Wilnie w kan- 
torze bankowym S. II. Hejmana i S-ki. 1056 

Dla fabryk zapałek, 
łupane  jesionowe drążki i wióry na 
pudełka wsuwane, ostatnie stosownie do żą­
dania w stanie wilgotnym, lub suchym, 

dostarczają

E. Wilprecht et Comp.
1187____________w RYDSE.________

Dwie przyległe posesje,
(jedna narożna o 12 sklep, na 156 lok. dług, 
frontu), są do sprzedania' lub zamiany na 
mniejszą posesję. Wiadomość przy ul. Szkol­
nej jfe 1, w lok. 3. do godz. K) r. lub od 
4 do 6 po polud. 1474

Letnie Mieszkanie-
złożone z 3-eh pokoi dużych i kuchni, z me­
blami i fortepianem, lub bez takowych, jest 
do wynajęcia w każdym czasie w okolicy le­
śnej w blizkości stacji Mrozy; , tamże jest 
rzeczna kąpiel. Wiadomość: Chmielna .Vę 13a, 
mieszkania 24, w godzinach do 12 zrana 
i od 4 do 6 po południu.__________ 1494
Ulica hr. Kotzebue 3(6128, są do wynajęcia

SKLEPY
obszerne, z pokojem i bez, 5 POKOI od fron« 
tu, 3 POKOJE w oficynie, na 3-em piętrze z 
przedpokojem i kuchnią, z wodą i zlewem, sni- 
żarkn;, piwnicą i górą.137Ó

 Zlsi rs. 300

składająca się przeważnie z dzieł belletry 
stycznych. 410 dzieł, 1,060 tomów, 650 ksią­
żek oprawnych w czarne płótno, w dobrym sta­
nie. Katalog przejrzeć można codzie® od 10 
do 11 rano. Bibliotekę tylko w Niedzielę i 
Święta od 10 do 11 rano i od 3 do 4 po po- 
łiidnhi. Plac Zanikowy .V 103.3-e piętro, j;;~3 

Restauracj a
od kilkunastu lat egzystująca w hotelu pnd 
X? 19 przy ulicy Podwal, jest do odstąpienia 
na dobrych warunkach z powodu wyjazdu. 
V-indom ość na miejscu. 1515

Tfu NT' 
w środku miasta do sprzedania, lub do za­
miany. Wiadomość: Trębacka .M G mie- 
szkania Ne 27. J~"

ITeatr ELDORADO!
Dziś dnia 25 Kwietnia r. b. 

wysięp sławnego Towarzystwa 

PHOITES 
pierwszych amerykańskich grotesk 

tancerzy i pantoministów. 1093 
Niedzielą d. 29, pierwszy występ słyn­

nej wiedeńskiej śpiewaczki komicznej, panny

D88B
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Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 
w Warszawie i na prowincji, w Petersburgu 
w Centralnej Homeopatycznej Aptece, oraz w 
Aptece Centralnej w Warszawie.1180

KSIĘGARNIA

Gebethnera i Wolffa

SZACHY POLSKIE.
mm nilu im .. . . . . raiwtt

RZEŹBA HELENY SKIRMUNTTOWEJ 
w 200 letnią rocznicę odsieczy wiedeńskiej, 

wydaje się w fotografjach.
Komplet złożony z 22 fotografji na kartonach mniejszych, z przesyłką: rs. 6 k. 50. 

Komplet w wydaniu ozdobnem w tece, z przesyłką: rs. 10 kop. 50.
Zamówienia przyjmuje: Konstancja Skirmuntt w Pińsku (gub. Mińska). — Napoleon 

Orda tamże, — tudzież księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 1104

otrzymała na skład główny: 
Rs.

wskiej, kasztelanowej kamień­
skiej (1754—1800). z oryginałów 
przechowanych w archiwach fa­
milijnych wydał Kazimierz Wa­
rszewski
Króla Jana III pisane do królo­
wej Kazimiery w ciągu wypra­
wy pod Wiedeń wr. 1683, z ma­
pą pochodu wojsk polskich pod 
Wteden i podobizną listu Jana 
III go 
na welinie

Prohaska Antoni. Ostatnie lata Witol­
da. studjiim z dziejów intrygi 
dyplomatycznej

Smolka Stanisław. Mieszko Stary i je­
go wiek, praca uwieńczona na­
grodą przez Tow. historyczno­
literackie w Paryżu

— Szkice historyczne, Seria 1-sza 
i 2 g>, po

SzujsH Józef. Opowiadania i roztrzą-
1 ani.7 historyczno, pisane w la- 

’t;;eh 1875—1880
Wójcicki K. Wł. Warszawa i jej spo­

łeczność w początkach naszego 
stulecia (1800—1&30), tom I

— Społeczność Warszawy w po­
czątkach naszego stulecia (1800 
do 1830), tom II

— Warszawa, jej życie umysłowo 
i ruch literacki w ciągu lat 30 
(1800—1830), t. Ili

1040 —o—

KSIĘGARNIA
GEBETHNERA I WOLFFA

w Warszawie, 
otrzymała na Skład Główny dzieło p. t.

Teoretyczna i praktyczna 

Nauka Weterynarji 
homeopatycznej, 

czyli homeopatyczny sposób leczenia 
zwierząt domowych,przez 

Antonino Kaczkmlietn,
Dra wszech nauk lekarskich.

W 8-ca, 570 str. z 8 drzewor.—Cena rs.
Tegoż samego autora, wymieniona księgarnia 

posiada niemniej następujące dzieła: 
Nauka Homeopatji, w 2 tomach, rs. 8. 
Poradnik dla matek, o pielęgnowaniu i 

wychowaniu dzieci, oraz leczeniu ich 
chorób, rs. 1.

Prezerwatywne środki dla zapobieżenia 
zarazie bydlęcej, ospie owczej i wście­
kliźnie, kop. 45.

Cholery azjatyckiej homeopatyczny spo­
sób leczenia, kop. 271/,.

O dyjecie homeopatycznej w słabościach 
zapalnych i chronicznych, k. 18.

Z kaucją * 
5 do 6 tys. rubli.

Były urzędnik, w sile wieku, obeznany z pra­
wem cywilnem, administracją, budową kolei 
żelaznych, buchhnlterją, gruntownie znający 
ruski język, płynnie mówiący po francuzku i 
po niemiecku, z ładnym charakterem piso­
wni, poszukuje odpowiedniej posady w fa­
brycznych lub handlów, - przemysłowych za­
kładach. albo przy budowie kolei żelaznej. 
Otrzymując posadę przy obrotacli pieniężnyct 
w razie żądania gwarancji, może złożyć kaucję 
od 5—6 tys. rs. i dać poręczenie najpoważniej­
szych firm. Oferty prosi składać do kantoru 
niniejszego pisma pod adresem ..Laborieux/

MAGAZYN ANGIELSKI 
ulica Nowy-Świat Nr 51, 

w Lublinie Krakowskie-Przedmieście, oraz w Lodzi, 
zaopatrzony jak zawsze tak i na sezon bieżący, w wielki dobór 

UBIORÓW MĘZKICH 
I DZIECINNYCH, 

wykonanych z najtrwalszych materjalów pierwszorzędnych fabryk Anglii i Francji. 
Obok elegancji kroju, najgłówniejsza uwaga zwróconą jest na trwałość ubrań. 
Przy wielkim wyborze gotowych ubrań, rozmaitość cen ułatwia nabywanie takowych 
przez osoby mniej nawet zamożne. 717

Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów
FA I WOLFFA 

poleca następujące nowości

KSIĘGARNIA

win tiinim i worn 
otrzymała na skład główny: 

PRZEWODNIK 
h kliffiatycznego leczenia, 

opracował 

Dr Zygmunt Dobieszewski.
Dzieło przeznaczone dla lekarzy i dla osób 

udających się na stacje klimatyczne.
Cena zniżona z rs. 4 na rs. 2.

Do ntibycia w znaczniejszych ksfę- 
garniach.___________________ 1181________

Decretales Summorum pontificum pro 
regno Poloniae et constitutiones 
Synodorum provincialium et dioe- 
cesanorum etc. cum annolationi- 
bus, declarationibus, admonitio- 
nibus etadditionibus exhistoria, 
jure ecclesiastico universale et 
jure civili regni. Poznań, 3 to­
my w 4-ce.

— Oildzielnie tylko 1 tom 
Missje katolickie, czasopismo miesię­

czne illustrowane. Rocznik 1882, 
pierwszy. Kraków 1883. 
W oprawie ozdob. w płótno an. 
W oprawie ze złocon. brzegami 

Ribera O. 8. J. Żywot świętej Teresy 
od Jezusa, tłumaczony na polskie 
przez karmelitankę bosą 

Goethe J. W. Faust, przekład J. Pa­
szkowskiego. Kraków 

Goplana. Zbiór poezji celniejszych au­
torów, w ozdobnej oprawie 

Lisicki Henryk. Antoni Zygmunt Hal­
ce), 1808—1870, 2 tomy 

Konltz H. i Olszewski Fr. Podręcznik 
dla władz gminnych, obejmujący 
zbiór przepisów i postanowień, 
obowiązujących władze gminne 
w Królestwie Polakiem

Kraushar Al. Siedmiolecie Szkoły Głó­
wnej Warsz. 1862—69. Wydział 
Srawa i administracji. Notatki 

o historji szkól prawa w Polsce 
Kuczyński Korwin Józef. Poezje 
Lech Bronisław. Ludzie bez jutra;

szkic satyryczny
Rejchman Bronisław. Teorja Darwina 

w stosunkn do nauki i życia. 
Szkic ogólny

Słownik lekarzów polskich, obejmujący 
oprócz krótkich życiorysów leka­
rzy polaków oraz cudzoziemców 
w Polsce osiadłych, dokładną 
bibljografję lekarską polską, od 
czasów najdawniejszych aż do 
chwili obecnej, ułożony przez 
Stan. Kośmińskiego. Zeszyt I 

Smolikowski Seweryn. Filozofja wy­
zwolenia. Przyczynek do dzie­
jów pessymizmu

Sobieski w poezji polskiej
Wydawnictwa Macierzy polskiej: 

Książeczka 1. O złem i dobrem gospo­
darowaniu, przez Zygmunta Ga- 
wareckiego

Książeczka II. Lekarstwo na biedę, 
poda! Juljusz Starkel

’ Księgarnia otrzymała na skład główny 
SYJU’'®1."" po<1 łyjolem: .Przyjaciel sztuki 
W Krakowi.nreaniTowarzystwa Św. Łukasza 
w Krakowie, wychodzące druci miesiąc Prenumerata rocznie rs 1 v,>„ Sn ni|esiąc. Eriką pocztowe r». 2, 1 k0>‘- ^53 PrZ0_

KSIĘGARNIA
GEBETHNERA I WOLFFA 

poleca następujące nowe dzieła 
TREŚCI HISTORYCZNEJ.

Rs.
Bobrzyński Michał. Dzieje Polskiwza- 

rysie, wyd. 2-gie, znacznie po­
większone, z2-ma mapami, dwa 
tomy

Chomętowski Wład. Synowie hetmań­
scy. opowiad. hist,, 2 t.

Jarochowsld Kazimierz. Nowe opowia­
dania historyczne.

J. Dr Antoni. Opowiadania historyczne 
Sei ja III, 2 tomy,

— Zameczki podolskie na kresach 
maltańskich, wyd. 2-rgie przero­
bione i powiększone przez au­
tora, 3 tomy

— Z przeszłości Polesia Kijowskie­
go. opowiadanie historyczne

— Niewiasty kresowe, opow. hist.
Kantecki Klemens. Sumy mapolitań- 

skie. opow. hist.
Karwicki Józef Dunin. Szkice obyczajo­

we i historyczno
Kitowicz ks. Opis obyczajów i zwycza­

jów za panowania Augusta III, 
wyd. nowe przejrzane, z przed­
mową Władysł. Zawadzkiego, 
2 tomy

Kubala Dr L. Jerzy Ossoliński 2 t.
— Szkice historyczne, 2 tomy

Lisicki Henryk. Antoni Zygmunt Hel- 
cel, 1808—1870. 2 tomy

Listy Katarzyny z Potockich Kossako-

Bazyllszek. Skrzydła, komedja w 3-ch 
aktach.

Beaconsfield. Endymion, powieść w 3 
tomach, przekład z angielskie­
go Eweliny Feinklnd.

Baszczyński Stefan. Pielgrzymka do 
grobu Bolesławą Śmiałego.

Czarnik Bronisław. Żywot Łukasza 
Górnickiego. Lwów.

Daudet Alfons. Ewangelistka, romans 
paryzki, 2 tomy.

Deslys Karol. Przebaczenie, powieść. 
Piotrków.

Dicksteln S. Arytmetyka w zadaniach. 
Części. Liczby całkowitezdrze- 
worytami w tekście opr.

Dniestrzański. Obrazki historycz. Treść: 
Karol Ryś, Bannita, Arendarz, 
Żaki. Kapitalik, Karol XII we 
Lwowie. Sambor.

GCthe. Faust, Lwów.
Hajoła. Nowelle.
Konltz H. i Olszewski Fr. Podręcznik 

dla władz gminnych, obejmu jący 
zbiór przepisów’ i postanowień 
obowiązujących władze gminne 
w Królestwie Polskiem.

Kossakowska Katarzyna z Potockich. Li­
sty 1754—1800, z oryginałów 
przechowanych w archiwa di fa­
milijnych wydał Kazimierz Wa- 
liszewski. Z portretem. Poznań.

Kuczyński Korwin Józef. Poezje. 
Kwiatkowski Saturnin. Ostatnie lata 

Wład. Warneńczyka. Lwów.
Kwiaty i poezje. Wyd. 2-gie pomn. li­

tworami M. Konopnickiej i Ad. 
Pługa w kartonie, 

w ozdob. opr.
Lech Bronisław. Ludzie bez jutra, szkic 

satyryczny. Kraków.
Lermontow. Laik klasztorny, przekład 

Wł. Syrokomli. Lwów.
Lisowski Włodzimierz. O wpływie upra­

wy buraków cukrowych na pro­
dukcją rolną i o opodatkowaniu 
gorzelń. Kraków.

Łuszczkiewicz Wlad. Prof. Nauka o for­
mach anhi tektonicznych we 
włoskim użytych renesansie, 
w XV, XVI w. Podręczn k do 
wykładów w Krak, szkole sztuk 

■ pięknych, z 3-ma tabl. figur 
rysunkowych.

Mayzel Br. O konne icji Petersbur­
skiej Towarzystw Ub)zpie<zeń 
działających na gruncie tutejszym — 

Męczennicy myśli według J. Barniego 
i A. Krzyżanowskiego opraco­
wał K. L. w oprawie

Piast Wlad. O zmroku, 24powiastckdla 
młodocianego wieku, z 8-ma ry­
cinami kartonowane.

 w opr. plóc.

Rs. k.
Pleszczyński Adolf Ks. Nowy upominek 

dla parafian, zawierający treści­
wy wykład wiary i moralności, 
oraz obrzędów kościoła Rzym. 
Katol. Wyd. 4-te powiększone. — 10 

Polak J. Dr. Podręczy. leczniczy?Wska­
zówki leczenia domowego dla u- 
żytku dworów, gmin, księży, nau­
czycieli, majstrów, nadzorców 
warsztatowych, zawiadowców 
staeyj, felczerów i t. p. z 50 fi­
gurami w tekście. . . —

Ribera 0. S. J Żywot Świętej Teresy 
od Jezusa, tlómactzony na pol­
skie, przez Karmelitankę bosą. 3

Sas-tada Cecylia. Pamiętnik Mamy. 0- 
powiadania dla dzieci. Lwów. 1

Schwartz Z. M. Ofiara zemsty, powieść
tłom, ze szwedzkiego. t • 35

Sienkiewicz Henryk Na jedną kartę, dra­
mat w 5-eiu aktach. —

Skarbek Stan. Amelioracje rolne w gu- 
bernji Płockiej _ —

Słowacki Juljusz. Hugo, Mnich, Arab. 
Lwów. w płóe. opr. —

Słownik łacińsko-polskl do źródeł pra­
wa rzymskiego, ułożony- stara­
niem Prof. Dr. T. Dydzińskiegó.

Smolka Stan. Szkice historyczne, serja 
druga.

Sobieski w poezji polskiej. Glosy poe­
tów polskich, o bohaterskim 0- 
brońcy Wiednia

Spencer Herbert. Szkice filozoficzne. 
Stagraczyński X. J. Nauki katechizmo­

we o prawdach wiary i obycza­
jów kat. kość, według średniego 
katechizmu Deharba. Cz. 1-sza 
o wierze..

Starzeński Leopold Hr- Sen t-o'hisia, 
komedjo-dramat. w 3-ch aktach 
wierszem. Lwów.

Tarczyński Hip. Czynniki wytwarzające 
powszechne bogactwo, ziemia, 
praca i kapitał, pogadanka z 
dziedziny gospodarstwa s| olecz- 
nego czyli ekonomii politycznej.

Tucewicz VJ. Podręcznik do urządzenia 
lasów, przełożyli z jęz. ros. 
Studenci Instytutu gospodarstwa 
wiejskiego i leśnego w Puławach 
prd redakcją prof. Krasińskiego 

Warnic H. Pierwszy rok nauki syste­
matycznej, dla nauczycieli i wy- 
cl owińców.

Wilczyński Albert. Za groszem, opowia­
dania przez autora „Kłopotów 
starego komendanta/

— Ze świata, obrazki i humoreski. 
Lwów.

Wolski Stanislav;. Wczoraj i dziś (z no­
tatek uniwersyteckich swojego 
kuzyna) przepisał. Włocławek. —

Zaleski J. B. Księżna Hanka. Zoio- 
tareńko w Warszawie. Lwów, 

—1039— w oprawie plóc. —
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Plaster Tiiapsia
LE PERDIEL-EEBODLLEAU 

jedynie przyjęty wSzpitatach 
JAKO NAJLEPSZY, NAJDOGODNIEJSZY, 

NAJPEWNIEJSZY I NAJMNIEJ KOSZTOWNY 
ZE ŚRODKÓW

przeciw

Katarom, Kaszlom. Zapaleniu 
dychawek, płuc, cierpieniom i bolom 

reumatycznym i artretycznym 
etc. etc.

pod firma

W. Kleczyński i S-ka
Krakowskie-Przetfmieście Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca wielki wybór towarów na se­
zon obecny i sprzedaje takowe, jak 
Zawsze, po cenach bardzo nizkich, 

a mianowicie:

Repsy kolorowe, lok. po kop. 22'/, i 30. 

Cimbria faęone łokieć po kop. 35. 

Materjaly
Phprvpllil “ łokcie szerokości, w naj- VllcrVtiuli świeższych deseniach, łokieć 

po kop. 65.
Tarłarn % szer- w najświeższych
I clt lal a deseniach, lok. po rś. 1.15 i 1.25. 

KdSZmiry kolorowe, łok. po kop. 70. 
knoimln.i czarne, łokieć po kop. 70, 80, Kaszmiry 90. rs. 1, 1.10, 1.20, 1.30, 

1.50. 1.65, 1.85 i 1.95.

Drap distingue
po rs. 1.35.

Cachemire d’ótć
Grenadmy ewim., i<a. p. kop. ssics.

Mozambique
Crśpe foulć "ke” “*• 
Sukienka i Korciki

szezyki dnmskja 1 garnitury męzkie, 
w dobrych gatunkach, łok. po kop. 90, 
rs. 1.25, 1.55 i 1.75.

Velvety kolorowe, lok. po k. 75 i rs. 1. <Valw«iłw czarne, łok. po kop. 60, 80, rs. 1, ’GiVeiy 1.25, 1.50.
ALcomiłw czarne, lok. po rs. 2. 2.50, Hnsamiiy 3,50,5.80 i 6.50. 1009

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia 
LeP erdiel-Reboulleau wymagać należy 
we wszystkich aptekach, rysunku i pod­
pisów powyżej umieszczonych (poczwór­

nie zmniejszonych).
w Warszatoie: u Pp. Gallego, Mrozowskiego, 

Spiessa i Syna, Sierzputowskiego, 7.evtchnera, 
• Siemińskiego i Lilpopa.

Maszyny 
do szycia, 
na tygodniowe 
raty po rs. 1.

14. Mazowiecka 14. £

BALSAM COLORADO.
Wzmacnia korzonki włosów, przyśpiesza ich 

porost, usuwa siwiznę stopniowo lub natychmiast. 
Niszczy łupież od pierwszego nawet użycia, wy­
próbowany uniwersalny środek hygieniczny prze- 
iw chorobie włosów.—Dostać można w składach 
ocha, Krakowskie-Przedmieście Nr 83, w per- 
rnerji Dobrzańskiego Nowy-Świat Nr 41, Leo- 

,i & Comp., Nowo-Senatorska Nr 4.—Cena 3 rs. 
50 kop., za przesyłkę dołącza się rs. 1. 1069

u tSmiCOWiBI PP.• GRIMALW I V z rośliny
MATICO

GRIMAULT I K’, APTEKARZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 
(na Powsze(?hne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie naj. 

uporczywsze rzeżączki. *
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.

gwMWB? HA i • J7-U-Ł- ^'>g^'^^iriftfITTl»nirMWl>IITTrWWMBMMnnrrnWMTTWniTniTrii

Piękność i całość zębów. Ów
KIELICH LL W I A T LT<

ELIKSIR WONNY

ŚRODEK PŁYNNY DO UTRZYMYWANIA ZĘBÓW W ZDROWIU.
Nieporównany środek do oczyszczania, zachowania w zdrowiu i piękność! zębów, a 

zarazem wzmacniania dziąseł. Niszczy osad, (kamień winny) utrwala emalję zębów, 
chroni od zepsucia a ustom nadaje przyjemny zapach.

Fabryka—92, Bnlwar Sewastopolski w Paryżu, oraz w LONDYNIE i NEW-YORKU 
Dostać możua we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfunierjach i aptekach

Zycie, porost i piękność włosów.

MELROSE (Melróźa).
UPRZYWILEJOWANY ŚRODEK ODRADZAJĄCY WŁOSY.

Ten jedynie środek dostatecznym jest do odzyskania pięknych i obfitych włosów i 
utrzymywania w całości tego najbogatszego i zachwycającego skarbu natury, stanowią­
cego główny wdzięk ciała. Preparat ten, jest również środkiem powracającym włosom 
siwym, ich pierwotny kolor i w ogólności usuwającym łupież z głowy.

Sprzedaje się w flakonach większych lub mniejszych.
Fabryka—92, Bulwar Sewaa topol ski Pary’u, oraz w LONDYNIE i NEW-YORKU* 

Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumoijach i aptekach.

w

O

Główny Skład w Warszawie, u Aleksandra Kocha, ICiakowskie-Przedmieśeie M> 83.— 
Cena za flaszkę Eliksiru rs. 1 kop. 80; za większą flaszkę Melróży rs. 3, za mniejszą rs. 2; 
z przesyłką pocztą o 50 kop. drożej. , 1100

A/wwvtAAA/\AAAA/v\/v\A/x/vvvvv\
< KAPSUŁKI i PIGUŁKI >
\ Z BROMKU KAMFORY >

5 DOKTORA CLIN j
z Laureata facultetu medycznego w Paryżu. — Nagroda Montyon. v 
z KAPSUŁKI i PIGUŁKI Dra CLIN z bromku kamfory używają się \ p 
j w chorobach nerwowych, mózgowych, w dolegliwościach sercowych i od- t 
C dechowych, oraz w następujących przypadłościach: astmie, bezsenności, ? 
Z kaszlach nerwowych, spazmach, palpitac jach, kokluszach, epilepsyi, kon- J 
/ wulsyach, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, migrenie, wcho- S 
j robiepęcherza i kanałów moczowych i na uspokojenie całego organizmu. C 
S NALEŻY WYSTRZEGAĆ SIĘ PODROUIEŃ, I WYMAGAĆ, JAKO GWARANCJĘ, f
J MA KAŻDYM FLAKONIE MARKĘ FABRYKI (ZASTRZEŻONĄ), OPATRZONĄ W P0‘)FIS J

T Clin & Cie i Medal Nagrody Montyon v
Mn Nabywać m >źna w Paryżu u Cliii et Cie, 14, rue Radne; zaś w Warszawie f
f i na prowineri za pośrednictwem w.-ztstkich aptekarzy u których znajdują się jednocz, śnie %
€ FXO-VŁ3IŻELAZ1TEDx&S&a1BVTSAV. _____/

Zdroje siarczano-slono-jodowo-bromowe.
Sezon trwa od 8 (30) Klaja do 8 (20) Września.

KĄPIELE z WODY MINERALNEJ i z MUŁU MINERALNEGO.
Droga: Warszawa, — Kielce — Busko:

Zdroje Buskie są skuteczne w zołzach, reumatyzmie, artry- 
tyzmie. hemoroidach, chronicznych chorobach kobie­
cych. nerwobólach, porażeniach, cierpieniach kości, 
wyrzutach skórnych, w zatruciu merkiirjalnem, syfilis i t d.

Poczta, Telegraf; Teatr. Orkiestra, Czytelnia, Wie­
czory tańcujące 2 razy na tydzień itp.ł^13

KOŁDRY GOTOWE
od rs. 5.90 Wata z własnej fabryki. Przyjmują 
się Kołdry do szycia. Podwal Mż 7. 1309

R. KOECHER.

Letnie Mieszkania 
w Stolcach, 10 minut drogi od stacji tram­
wajowej i rogatek Belwederskieh w ogro­
dzie, w uroczem położeniu, vis-a-vis Ces. parku 
Belwederskiego, do wynajęcia każd Lasu. 
Bliższa wiadomość u właściciela Mantsy. 
Skład Kaszmirów, Swi^tokrzyiU T(,g Wło- 
dzimUrski^j.

jednem z większych miast Cesarstwa

<D 
N

T. Chądzyńskiego,
K. Saskiego,

Niniejszem zawiadamiam osoby intereso­
wane, iż z dniem 22 Kwietnia 1883 r. 

Zarządzający w mej Drukarni 
p. Wincenty Thiell wydalony został,—wszel­
kie zatem rachunki i zapotrzebowania z pod­
pisem tegoż akceptować nie będę.

Warszawa 22 Kwietnia 1883 r.
1528 j. COTTY.

A.pteKa
do sprzedania zaraz, obrotu rocznego rs. 3.000 
przy st. kolei, z calem urządzeniem domowem 
lub bez takowego.—Wiad. w Składzie Mater- 
iałów aptecznych p. Sierzputowskiego, ulica 
krakowskie-Przedniiesi ie At 15. 1293

DO SKŁADU 

STANISŁAWA BAWAffl, 
przy ulicy Elektoralnej łi 5, 

naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport:

FOLWARK > 
z lasem, 2 /, mil od Warszawy, do sprzeda­
nia, w pięknem położeniu i kulturze, wraz z in­
wentarzem, na trakcie Radom.-kim. Wind- -'424 
ClnnielnajU-Wlaseiciejadomu, od2—6 po

papierosów i cygar 
znajdązaraz korzystne zaieeie w fabry­
ce tabacznej „UNIOŃ“ ul. Mar­
szałkowska 1447 27. 1120

Zpowodu koniecznego wy 
zdu jest do odstąpienia zaraz pod b; 
’zo dogodnemi warunkami

Handel W
i TOWARÓW KOLONIALNYCH.
Do nabybia potrzeba około trzech ty­

sięcy rs. Wiadomość w skadzie cy- 
gar p. Biernackiego, Miodowa 6. 1198

PORTLAND ANGIELSKIEGO, 
Robinsa & Comp. w Londynie, 

oraz inne marki Cementu angielskiego. 

Cegły i Gliny ogniotrwałej 
I Węgli kowalskich aiiffielskicli,

Tektury smotowcowej. | 
Rur glazurowych i dren.

Nowy Świat S3. 545 
Roboty drenarskie świdr owe 

[WSZCRiGreDeracie^^yja

bardzo korzystnie, ze JnMX"ZTła<}r.r,08 000^ 
na gotówka’25.000, lub na lozjdaty -b.lJOO rB. 
Wiadomość w Sklśdzie p. Sierzputowskiego 
Krakowskie-Przedi°ieseie 1a 12: *

na magazyny, lokale niniejsze, oraz su- ^4 
tereny do wynajęcia każdego czasu, w 
domu Mi 473a.. przy ul. Senatorskiej, o- S 
bok kościołaS-go Antoniego, (po-refor- || 
macki).—Wiadom. na miejscu. 1105 |s

Wodociągi, Zlewy,

>ar-

^

^
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GORSETY (fabryki).
Steiner Wilhelm,największa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

Górski A., Elektoralna25, koronki, bawełny do 
haftu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna.

H E R BATA (składy).
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.

J U B I L E R Z Y.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n. 1). 
Grodzicki Wacław, Krak-Przedmieścieól.
Kalhprn A., Krakowskie-Przedmieście 77. 
Korngold Nąftal, Nalewki 10;
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

K A P E L USZE (fabryki).
Dubrowitz Max, (słomkowe) Świętojers. 30. 
Leonard,Miodowall, wyr. kraj. Cenyniskie. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21,zagr.ikraj. 
Truchliński W., Marszalk. 65, kapel.! czapki. 
WeigtT.,  Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze.krajowe i zagraniczne.
WeigtT., ulicaDluga, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
Wilfert L., Senatorska 2, kap. zagranicz.i kraj. 

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Świat67, Senators. 22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska 8.
Haempcl & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4. główny skład 

ksiąg buchalteryjńych, istniejący odl828r.
Winkler M., Tiomackic 9,. księgi handlowe. 

K W JATY (fabryki).
Eliza, Nowy-Świat 67, kwiaty paryzkie. 

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Warszawska lecznica, Sienna 6a.

L 1 T O G R A F.J E.
Bukaty i Ska. lit. pośpieszna, Swiętojerskal2a 
Kohn Henryk, litogr.artyst.,Elektoralna3.

■ MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., W ronią 33, Maszyny, 

osie,sikawki, pompy, zaluzje(okiennice)." 
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł.
M E B L Ę (magazyny).

Dzięgielewski J., Swiętokrzyska8, zakłady 
stolarskie;tapieerskioi roboty dekoracyjne.

Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30.
Frumkin Bcia, Rybaki 10, największy wybór 

wszelkich łóżek żelaznych, kołysek; me­
bli ' grodowych it.p., po cenach nizkich. 

OBICIA PAPIEROWE
począwszy od 10 kop. za rulon,

POLECA SKŁAD FABRYCZNY 
„pod.

Senatorska Sr 27, obok kościoła S-go Antoniego.

r-it—i ~i w wielkim wyborze, o.l1 rumny metalowe
Alfreda ORTHWEIN, Czysta 6.

Zamówienia telegrafem, Wysyła się pierwszym odchodzącym pociągiem. 11.70 .

Fabryka Obić Papierowych
POD FIRMĄ

FRANASZEK 
egzystującą od 1829 roku:

poleea Szanownej Publiczności OBICIA PAPIEROWE tegorocznych paryzkieh 
deseni, odznaczających się dobrym gustem, czystością kolorów i dokłńdnem wykoń­
czeniem.—Obicia podług materji meblowych, na żądanis wykonywają sie.

Obicia krotonowe podług materyj meblowych są gotowe na Składzie. 959
SSJŁAD GŁÓWSA: iKrak.-Prtzedniieście Ir 15

VY. -W
POŚCIEL GOTOWA. 

Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 
Jaworski Jan. Nowy-Świat 67.

p O W O Z Ó W (fabryki). 
Berger Karol, Leszno6, wprost Rymarskiej. 
Diermajer A. Leszno 35.
Geyer Henryk, dawn. Korycki, Leszno26. 
Hertel A., Leszno 21.
Loretz F., Leszno 24. 
MichałowskiP..Elektoralna8,odOrlej L 
W ernik Józef i syn, Orla3.

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10. 
Goyer. Leszno26, lewa oficyna, 1-sze piętro 
Wegner J., Nowy-Świat 51, dom hr.Stadnickiej 
Hotel Europejski. Krak.-Przedmieście. 
Hotel Paryzki, Bielańska 9.
Hotel Polski, Długa 27.

R E S T A U R A G J E.
Herkulanum.Krąk.-Przedm., rógBednarsIc 
Snowacki Stanisław, Długa 17.
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 

z fortepianami, hotel Angielski.

SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 
Chwastkiowicz F.. Miodowa 1.
Madenberg 1S. Przejazd!),nacz. kueh.lampy 
Małczano w Michał. Zimna 5, kryszt. szkło. 
Petrych J.iSka, Rymarska2, rógSenatorsk. 
Scfeiffner A., róg Sena torskiej i Bielańskiej.

SZUWAKSU (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Światół.

TABACZNE WYROBY (składy). 
GrecznyS.. skład hurt., detal. Nowy-Swiat.35 
Podymówski St., skład hurt.. Nalewki 13. 
Wertenstein J.,skladhurt. Przejazd 11.

UBEZPIECZENIA (Towarzystwa). 
„Eossja'M.qgn. i życiowe), reprez. Marszałk.5&

WINA (składy hurtowe).
Dobrycz S.&G., dost.dw.JCKM.,egz.odl79Q 
Simon i Stecki, dost. dw. JCM.,Krak-Prz.3$

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE.
Stein Herman & Co., Marsza! kowskaółi, 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

Z E Ct A R M 1 S T R Z E. 
Gołembiowski J.,zegfach. Bielańska l. 
Smalec Piotr, zeg.łach. Mazowiecka2. 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatru.

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Bitschan P.. Dłnga47, i aparaty kościelne. 
Poznański Józef, Długa41.

ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A.. Długa39, filjaMarszałkowskaąOa.

: Plae Teatralny nr 473c (nowy 5). 103B0JeU0 Ileii3vpoK) — Bapmasa 14 (26) Aup-fcja 1883 r,
acław Szymanowski. — Sekr etarz~R«HakcjiTadeusz Czapelski. — Wydawca Gustaw G«*»«th“**

Pierwsza krajowa fabryka

’ pokojowych i Aparatów powietrznych, 
oraz 

kompletnjch urządzeń kuchennych i
JÓZEFA KUCHTY

w Warszawie, przy ulicy Marsza Iliów sklej 15,

owo otworzony Skład Nici, Włóczek cieniowych pqs-H i Towarów Galanteryjnych,
Nowy-Świat, naprzeciw apteki W. Lilpopa. 

Nowo-otworzony mój zakład zaopatrzony w najlepszy, najmodniejszy towar, 
ku pochodzący z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych, poleca: włóczki, fiłozele, pele, sal
Kj kordonki, jedwabie, desenie, kanwy i różne roboty na kanwie, suknie i atłasie, y-j 
FA wstążki, koronki, hafty, różne bawełny, pończochy, guziki i I. j>. towary norymber- KI 
fci sko-galauteryjnc. po cenach przystępnych. H. SCHIWU J. 974

apteki.
EtnkafyB. dzierż. Sołtykiewicza. GranieznalO. 
Karpiński W. Elektoralna 35.
Kucharze iffskżSLg-Łskł.w ód min.Senator.il. 
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M.,

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47.
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB.
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski. Mazowiecka 11 malarniaporeel.

BŁAWATNE TOWARY.
Brune? Ludwik, Żel.Brama przy ogr. Saski m2. 
GurtzmanF.,r. Żab.i Żel. Bramy 413a, i płótna. 
JarzębskiL., Nowy-Świat57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr. br. ogr.Sask. sklep N.G. 
Szyszka i Ska. Żel. Brama, przy ogr. Saskim 2.

BROŃ i PATRONY.
BekkerK.&J.. fabr. iskładhurt,(znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Stapf J. Nowy-Świat 41, fabryka i strzelnica. 
Ziegler Roberi, fabr. i skład,największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszno28,warsz.fabr.czekolady 
Sails G., dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7.
Zawistowski J., cukiernia i specjalna fa­

bryka cukrów i lodów, Plac Bracki.
CZYTELNIE.

Jeleński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9. 
Krankowsld, Praga, ulica Targowa 155.

DENTYŚCI.
Idzikowski, Leszno 1, od godziny 10 do 6. 
NeumarkH.Długa 31, obokhot.Ńiemieckiego. 
Neumark M. Tłomackie9, dawn. Długa31.

FORTEPIANY (fabryki).
Diitz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina. 
Hildt J., dawn. Antoni Hófer, Elektoralna 6.

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY.
Krąjewski Wład., Krak.-Przedmieście 7. 

FRYZJERZY i PERFUMERJA.
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski. 

GALANTERJA.
Briiner N. S. et Co., Hotel Europejski. 
Lenzef i Ska, Senatorska 20, dom Kaftala.

s 'Ja,n> Senatorska róg Bielańskiej 16. 
S^torską22, filia Senat.6.

WoTtmln¥®l^łkl50a,zabawki i fajerwerki. 
Wortman L. NV lerzbowa 3, Miodowa 1.

G IŁŻY (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wprost Bellp-V„<.

W DrukarniKurjero -------

! Globus 1P., Krak.-Przedm.54, wprosth. Sask.
MursziynA.r.BielańskięjS.noweużyw.dekor.
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Plami 
Zielonego, niebie nowe i używane, dekoracje.

Rabon^K.,N.Świat60.nowe,ivżMekor.eg'.1845. 
2ałęski iSka, Marsza 1 k. 63, rob. dekoracyj ne.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4.
Szwcitzer A., parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE.
AnderszewskiW.,Nowy-Świat44, filjaMar- 

szałkowskn69, wyr. blaszane i trumny metal.
Bernstein A., Graniczna9, meble żelazne.
Schr eder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabia4,sklep.lO,galanterjai guziki.
Ludwig A.. Senatorska 496, <>bok Penkali. 
KHnl: A., Zabia.4, galanteria i guziki, 
RotterF.&Co.,£abia7, Pończochy i koronki. 
Schiwuj H., N.-Swiatól, włóczki, rob. kanw. 
Schreiber J., Żabia3, wyroby pończosznicze.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

' Rajchman i Frendler, Senatorska li 

OPTYCY.
Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Bogdański K., Wierzbowai, b. hot. Angielski

PIEC E (fabryki);
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn& Leichtentritt. Orla7, kominki,mnjo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane.
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

Gliwic F., Senatorska20, ifantaz.,cenynizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, T)omackie9,1-sze piętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długą 47.
Rola, wydawca J. Jeleński, Nowy-Światl.

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski Ł., Marszalk., 59a, róg Ś więtokr:
JankowskiR.. Krak-l’rzedin.l5,dom Potock. 
JózefiSka,Elektorąl.5. Cenniki wyselagratis. 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel gotowa.

POŃCZOSZNICZE WYI4OBY (fabryki).
Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11.

wyrabia*
MEBLE KUCHENNE.
WYROBY BEDNARSKIE.
WYŻYMACZKI w 5-eiu gatunkach.
MAGLE POKOJOWE w kilku odmianach z blatami marmurowemu 
WATEP.KLOZETY pokojowe w 2-eh gatunkach.
MASZYNY PRANIA, oraz do PAROWANIA bielizny z piecykami i bez 

piecyków.
MASZYNKI DO MI§SA domowe i rzeźnicze z kołami rozpędowemi.
FORMY BO KRAJANIA SZYNEK z blatami drewnianemi i marmurowemi 
MŁYNKI do mielenia- KAWY, KORZENI i MAKU.
MASSY-fKl DO PALENIA KAWY na fajerkach.
kociołki parowe do gotowania, z Bamootwierającemi się wentylami, różne) 

wielkości i t. p. 769
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